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Dzieunik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątków ron:edzialków 

i dni poświętny«.k.

Rękopiama
a»dsyUö® Kedakcyi nie zwjaęąją aię i niszczone

Listy
¿o Bedakcyi, Administracyi i Rkspedycyi winny ÿ-.-5,-*:

być frankowane. ;

Przedpłata kwartału* 
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Pańatwi« 
oięmieckióm i w Auatryi 9 marek 15 fea., w Bel­
gii, Włoszech, Szw.tjcnryi, Serbii, Ameryce, Danii.

Francyi, Anglii i Szwecyi 12 marek.

•k Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Rkspedycyi, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko na­
sze agentury, za których pośrednictwem (zobacz 
niżśj) możDa także przesyłać ogłoszenia do Ekspe-

dycyi Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (inseratów):

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen. — 
Keklamy od wiersza petytowego 30 fen. (inclusive 

tłumaczenia'.

AJENCYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
W Paryżu Librairie duLuxembourg, Rue des Grands Augustins 3; pułkownik Raczkowski, Faubourg Poissonnière 33. - OGŁOSZENIA dla „Dziennika Poznańskiego 
W Paryżu pan Adam, Rue Clément 4. W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei Haasenstein Fogler,«r ™, v ’ • ,Inl0A L1Psku> Wiedniu i Bazylei JJaasenstem <$■ Fogler. — W Berlinie Rudolf 

W Wrocławiu M. Daube <f* Comp., Haasenstein f Vogler i Rudolf Mosse. — W Pleszewie Z.
przyjmują: w Warszawie Rajchmann i Frendler, Ulioa Senatorska 1. 22.

“ ile --------------- * ‘Masse, Jerusalemerstrasse 48. 
Zboralski. W Frankfuroie nad Menem M. Daube j- Comp.

POZNAN, 11 stycznia.

Jakkolwiek nie porozumiano się dotychczas co do 
miejsca, w którern się rozpoczną serbsko-bułgarskie ro 
kowania - w ostatnim czasie pojawiła jsię kombinacja, 
ażeby Carcgród wybrany został na miejsce tych rokowań 
_ wszystkie wiadomości odnoszące się do téj sprawy 
są bardzo pokojowe. Nasamprzód wedle najświeższych 
^niesień miała Rosya zawezwać wielkie mocarstwa, aże­
by razem z nią starały się jeśli nie już o zupełne, to 
przynajmniej częściowe rozbrojenie serbskich i bułgar­
skich wojsk. Następnie dowiadujemy się, że jenerał 
Kaulbars. pełnomocnik rosyjski przy dworze wiedeńskim 
i członek międzynarodowćj komisyi do ułożenia warun­
ków zawieszenia broni, który po uskutecznieniu tego 
dzieła powołany został do Petersburga, wręczył carowi 
rosyjskiemu list księcia Aleksandra, który miał bardzo 
dobre wywrzeć wrażenie. Więcćj jeszcze niż ów list 
sympatycznie usposobiły cara dla księcia Aleksandra u- 
stne wyjaśnienia, jakie dał jenerał Kaulbars. To tćż 
rzeczą już widocazą,” }że porozumienie w istocie już na­
stąpiło i że teraz chodzi tylko o formę, w jakiéj car ma 
dać wyraz owemu pojednaniu. Projekt rozbrojenia wojsk 
serbskich i bułgarskich dowodzi, żę nie Rosya myśli 
już jak dawnićj pozostawić Bułgaryi własnemu losowi. 
Daje on wreszcie gwarancją, że nie rozpoczną się kroki 
nieprzyjacielskie, ale że pokój ostatecznie zostanie za­
warty między Serbią a Bułgaryą. Pozostaje wprawdzie 
do załatwienia jeszcze kweśtya bułgarska, ale i tutaj nie 
przedstawiają się wielkie trudności, ponieważ Porta do­
brze jest usposobiona dla Bułgaryi a i Rosya nie myśli 
się widocznie upierać przy powrocie do dawniejszego 
stanu rzeczy. Jedynem mocarstwem, które osłabia nieco 
widoki pokojowe, jest Grecya, o którćj postawie pisali­
śmy już w ostatnim numerze. Grecya, którćj jak wia­
domo traktat berliński przyznał tylko część tureckiego 
terytoryum, przy wybuchu serbsko-bulgarskiego konfliktu 
równocześnie ze Serbią zbroić się zaczęła, ale nie chwy­
ciła za broń jak Serbia z rozmaitych powodów a prze- 
dfiwszystkiem dla tego, że agitacya wschodnio-rumelśka 
nie rozszerzyła się na Macedonią. Dzisiaj chciałaby wi­
docznie powetować stracony czas i szuka powodu 
do rozpoczęcia wojny z Turcyą. Przekonać nas mogło 
o tém to, co pisał „Temps“, t. j. że Niemcy, Anglia 
i Francya starały w Carogrodzie o odstąpienie jćj jakichś 
terytoryów tureckich i że teraz Grecya chce działać na 
własną rękę. Ale w tym zapale wojennym powstrzyma 
zapewne Grecyą półurzędowa korespondencya berlińska, 
zamieszczona w „Koeln. Ztg.“, że wojna między Turcyą 
a Grecyą podrzędnego jest dla Europy znaczenia i że 
Grecya na własne ryzyko domagać się może odstąpienia 
ziem, jeżeli gwałtem tego pragnie.

Oświadczenie nowego gabinetu francuzkiegó, jak te­
legrafują z Paryża, jutro ma być sformułowane i zosta­
nie odczytane w izbie po jćj ukonstytuowaniu się. Co 
do zapatrywań prasy paryskićj na nowy gabinet, to z or­
ganów republikańskich tylko „Rąppel“ i „Justice“, jako 
tóż „Télégraphe“ organ Freycineta i „la Paix“, organ 
pałacu elizejskiego, wyrażają swoje zadowolenie. Wszy­
stkie inne dzienniki najrozmaitsze robią zastrzeżenia. 
«Le Radical“, organ deputowanych Mareta i Zygmunta 
Lacroix i „France Libre“ utrzymują, że gabinet długo 
utrzymać się nie może i w ostry sposób zaczepiają roz­
maitych członków nowego gabinetu. „Radical“ zaręcza, 
te Freycinet proponował na prezesa gabinetu Floqueta, 
te Floquet zgodził się na to i czekał tylko na wezwanie 
prezydenta rzeczypospolitéj. Grévy nie uczynił jednako­
woż tego, ponieważ pragnął chwilowo, ażeby Floquet 
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„Journal des Débats“ zamianowania jenerała Boulanger 
Mał Clćmęnce&ń .i'. tylko w takim razić przyfzekł po­
pierać nowy' gabinet. Zaciekawioną opinia; .zjakiemi to 
reformami eodo' armii wystąpi nowy minister wojny, 
zachowawcze i umiarkowane organa wyrażają obawę raja-

Korpus pucersKi oczyscic z Konserwatywnych., ży­
wiołów Boulanger, jak. wiadomo., przyyzękł ząprówa-. 
uz'c jakieś oszczędności w swoim budżecie. Nie wiado- 
®o dotychczas, czy to nastąpi przez zmniejszenie ka- 
,ró'v- — Wedle telegramu paryskiego podpisał prezy- 
aeut rzeczypospolitćj w dniu 9 bm. liczne dekreta, od- 

0Szące się do zmiany osób na wyższych posadach 
^ministracyi wojskowćj. — W dniu 14 lutego b. r. 

^oędą się nowe wybory w tych departamentach, w któ-
ycli unieważniono ostatnie wybory.

Z innych spraw nadmieniamy, że, jak telegrafują z
Drlean’a> na wspólnćj konferencyi ministeryalnćj pod 
P zewodnictwem cesarza w dniu 9 bm. stwierdzono, iż 
uc^8ni®t^m zos^° porozumienie w sprawach ugody i 
Wip a o.no’ aby co d° Punktów znajdujących się w za- 
„„ Szeaktóre wymagają wysłuchania znawców, prze- 
W t r°kowania w drodze korespondencyi. Z ma- 
zek' yko zmianami utrzymano w pierwotnćj mocyzwią- 
Cju ce*ny i handlowy. Obadwa rządy zaraz po osiągnię- 
Sze ?0rozumienia nad punktami pozośtawionemi w zawie­
ją 'U’ zam'e.rzaj^ odnieść się do ciał prawodawczych ce- 
ta .^rozumienia się w sprawie kwot i wysłania depu- 
Wszę regnikolamych a równocześnie przedłożenia im 
zein n 'Cb Pr?jektÓw, odnoszących się do ugody. Zara- 
z j^stenowiono P°<W rokowania w sprawie traktatu

zebr ”Fremdenblatt“ zapisując wiadomość o ponownĆm 
Pierw«111 S’® ra?y państwa w dniu 26 bm., donosi, iż na 
*ni02Zem Posiedzeniu ma się odbyć pierwsze czytanie 
Ożenią t brabie8° Cotoniniegó, domagającego się urzą- 
izby 1 tryounału wyborczego. Nowy wybór prezydyum 
tia’,u,e^utoWanych odbędzie się prawdopodobnie dopiero

ayg>em posiedzenia.
rs“, z Kairo, zamieszczony w „Biurze Reute-

że w ^n’u ® bm' odbyła si? pierwsza kon­
ia między khediwem, Muktarem paszą i Drummon-

dem Wolffem co do zaprowadzić się mających reform. 
Na konferencyi przewodniczył khediwe. Odczytano na­
samprzód angielsko-turecką konwencyą i dyskutowano 
nad jćj głównemi przepisami. Khediwe oświadczył, że 
przez wzgląd na ważność kwestyi sam prowadzić będzie 
układy zamiast upoważniać do tego delegowanych. Muk- 
tar pasza zauważył, że normalne stosunki w Sudanie 
przywrócić wtedy będzie można, jeżeli się użyje egip- 
skićj i to wyłącznie muzułmańskićj armii. Uwaga ta 
wywołała dłuższą dyskusyą co do reform wojskowych i 
uiezbędnych wydatków. Żadna jeszcze nie zapadła de- 
cyzya. Następna konferencya odbędzie się w dniu 
13 bm.

Zapisujemy jeszcze, że znany z układów z kuryą 
reprezentant rosyjski przy Watykanie, tajny radzca Bu- 
teniew przybył do Rzymu.

Z Londynu donoszą, że królowa osobiście zagai par­
lament.

r DÄtirawlii suirytusowego.
, Tajemnicza zapowiedź monopolu spirytusowego przy­

brała wreszcie postać rzeczy wistą we wniosku rządu pru­
skiego do rady związkowćj. Wniosek ten, ujęty w for­
mę projektu do prawa, zawierającego osiemdziesiąt osiem 
paragrafów, podają „Beri. Polit. Nachrichten“ w całćj 
rozciągłości, z wyjątkiem paragrafów, dotyczących posta­
nowień karnych.

Zgodnie z pojęciem „monopolu“ oddaje ten projekt 
państwu wyłączne prawo prowadzenia handlu spirytusem 
i wązelkiemi wyrobami wódczanemi, a mianowicie wyłą­
czne prawo: 1) nabywania od producentów czyli właści­
cieli gorzelń wszystkićj w kraju wyrabianćj surowćj oko­
wity, 2) sprowadzania wszelkich wódek z zagranicy, 
3) czyszczenia okowity i przerabiania jćj na napoje al- 
koboliczne, wreszcie 4) dalszego sprzedawania wszelkich 
wódek. Wszystkie te czynności prowadzą się na rachu­
nek państwa.

Zarząd monopolu spirytusowego wykonuje urząd 
monopolowy, podlegający kanclerzowi rzeszy, a jego 
dyrekcyą mianuje cesarz w porozumieniu z radą związ­
kową.

Czysty dochód z monopolu spirytusowego ma być 
przekazany poszczególnym państwom związkowym w sto­
sunku do ludności matrykularnćj. Ustają wszelkie do­
tychczasowe, bądź państwowe, bądź krajowe i komunalne 
podatki i opłaty od spirytusu i wódek.

Wyrób surowćj okowity pozostawia się przemy­
słowi prywatnemu, podlega jednakże o grani­
czeniom i przepisom projektowanćj 
ustawy.

Ze względu na interes rolników i właścicieli gorzelń 
podamy najprzód w streszczeniu przepisy projektu, do­
tyczące wyrobu surowćj okowity, a następnie zapoznamy 
czytelników z warunkami eksploatacyi handlu spirytusem 
przez państwo tudzież z postanowieniami przejściowemi.

Gorzelnie istniejące w dniu 1 października 1885 
mogą wszystkie razem wyrabiać nadal taką ilość 
surowćj okowity, jaką przedtem regularnie produkowały. 
Gorzelnie budujące się dopiero w dniu 1 października 
1885 dopuszczone być również mają do stosunkowćj pro- 
dukfcyi. Ilość atoli produkcji dla każdej gorzelni z os o- 
b n a oznacza raz ńa zawsze rząd krajowy w porozumie­
niu z administraćą monopolową po zasiągnięciu opinii 
korni s y i, złożonćj z wyższego urzędnika administra­
cyjnego, jako przewodniczącego, dwóch wyższych urzę­
dników podatkowych i trzech właścicieli gorzelń. W tym 
celu może komisja zaglądać w książki rnchunkowe z pro­
wadzenia gorzelni. Dlą m a ł y c h gorzelń (przera­
biających. dziennie nie więcćj jak 6 hektolitrów zacieru 
lub przerabiających odpadki ź własnego browaru piwnego 
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W niektórych latach może być poszczególnym 
rzelniöm .dozwolony większy wyrób okowity, aniżeli
ńd >70 <170*70 nalflTliUlliX»,łT -.nn4oipa zawszę ustąnćwiónyzp..^... . . , .......

Do założenia no wćj gorzelni potrzebnem jest po 
1 sierpnia 1888 r. osobne pozwolenie, które udziela rząd 
krajowy w porozumieniu z administracyą monopolu, o 
ile Za tem przemawiać będzie interes rolniczy.

W każdćj gorzelni ustawione będą na koszt pań­
stwa rezerwoary, połączone z aparatem dystylacyj- 
nym i zostające pod urzędowem zamknięciem, które to 
zamknięcie powinno się z reguły rozciągać także na lo­
kal, w którym rezerwoar pomieszczony. W wyjątko­
wych razach, gdy ustawienie rezerwoaru nie jest możli­
we lub pociągałoby za sobą zbyt wielkie koszta, może 
być .dozwolone używanie aparatu do pomiaru siły i ilości 
okowity, wypływającćj z aparatu destylacyjnego. W nie­
których razach wolno urzędowi podatkowemu dla wię- 
kszćj kontroli postawić obok rezerwoaru także aparat 
pomiarowy lub oznaczyć naprzód najniższą ilość wypro­
dukowanego czystego alkoholu, a nawet wziąść gorzelnią 
pod ciągły bezpośredni nadzór. Dopóki wymagane przy­
rządy kontrolowe nie są według przepisów zaprowadzo­
ne, może urząd podatkowy wstrzymać pracę w gorzelni.

Najpóźnićj na tydzień przed rozpoczęciem pierwszćj 
kampanii, następującej po wejściu w życie ustawy o mo­
nopolu, winien właściciel gorzelni złożyć w urzędzie po­
datkowym dokładny opis gorzelni i wszystkich przyrzą­
dów z oznaczeniem zawartości tych ostatnich w litrach. 
Wszęlkie zmiany w gorzelni muszą być w przeciągu 
trzech dni zameldowane, zaś wszelkie zmiany, odnoszące 
się do przyrządów kontrolowych i miejsc, w których one 
są ustawione, wykonane być mogą tylko za poprzedniem 
zezwoleniem urzędu podatkowego.

Najpóźnićj na trzy dni przed pierwszem paleniem 
musi być złożony w urzędzie podatkowym plan kampa­
nii, a przed tegoż zatwierdzeniem nie wolno rozpocząć 
palenia. Późniejsze zmiany winny być w przeciągu 24 
godzin zameldowane. W planie kampanii musi być wy­

szczególniony rodzaj i ilość materyałów, z których ma 
być okowita pędzona. Władzy podatkowćj wolno zabro­
nić użycia takich materyałów, któreby mogły pogarszać 
gatunek okowity.

Prawo ustanawia także godziny pracy w gorzelni 
i wymaga, aby każdorazowy zacier w jednym dniu był 
odpalony. W czasie pracy musi być przystęp do gorzelni 
zawsze wolny.

W i tzie uszkodzenia rezerwoaru lub aparatów kon- 
trolowycb • należy zaraz pracy zaprzestać i donieść o tem 
do urzędu podatkowego.

Właściciel gorzelni obowiązany jest cały wyrób 
okowity odstawiać administracyi monopolowćj. Tylko 
właścicielom małych gorzelń może władza podatkowa 
pozwolić zatrzymać wyprodukowaną okowitę na własny 
użytek domowy za cenę zniżoną, a ustanowioną przez 
Radę związkową.

Jeżeli w gorzelni używany bywa dla kontroli apa­
rat pomiarowy lub jeżeli najniższa ilość czystego alko­
holu urzędownie naprzód oznaczona została, a przy od­
biorze okowity okaże się niedobór, którego właściciel nie 
może dostatecznie usprawiedliwić, natenczas po odcią­
gnięciu możliwego ubytku przez ulotnianie się okowity, 
zapłaci właściciel za niedobór czworaką wartość odpo- 
wiednićj ilości najtańszćj wódki monopolowćj. Oprócz 
tego wytoczone być może właścicielowi postępowanie 
karne.

Odbiór okowity i zbadanie jćj siły i gatunku przez 
urzędników administracyi monopolowćj odbywa się w go­
rzelni. Właściciela należy wezwać, aby przy odbiorze 
był obecny. Właściciela może zastępować, tak w tym, 
jak i innych razach zarządzca gorzelni, odpowiednio wy­
legitymowany. W wyjątkowych r zach następuje odbiór 
okowity w magazynie rządowym. Właściciel winien od­
stawić okowitę pod kontrolą do najbliższćj stacyi kolei 
żelaznćj albo do wskazanego magazynu rządowego. Przy 
odległości nad 15 kilometrów (przy małych gorzelniach 
nad 5 kilometrów) daje administracja monopolowa odpo­
wiednie wynagrodzenie na koszta przewozu.

Do okowity wyprodukowanćj na rachunek admini­
stracyi monopolowćj nie może nikt rościć żadnych pre- 
tensyi i odstawa jćj nie może być z żadnego tytułu 
przez osoby trzecie wstrzymana, chociażby tytuł preten- 
syi datował się z czasu przed zaprowadzeniem monopolu 
spirytusowego.

Po odstawie okowity wydaje administracya monopo­
lowa asygnacyą, za którą nastąpi natychmiastowa wy 
płata należytości w urzędzie płatniczym. Należytość za 
okowitę może być tylko sądownie aresztowana.

Cenę za okowitę odstawioną przez właścicieli go­
rzelń ustanawia rada związkowa każdocześnie.

Przy ustanawianiu dotyczącćj taryfy ma służyć za 
tymczasową podstawę — postanowienie, iż cena o- 
kowity z ziemniaków ma wynosić 30 do 40 marek za 
hektolitr czystego alkoholu i że cena okowity ziemnia- 
czanćj ma służyć za normę do oznaczenia ceny innych 
gatunków okowity.

Radzie związkowćj służy prawo ustanowić dopłatę 
do ęeny za okowitę ziemniaczaną aż do 2 marek za he­
ktolitr czystego alkoholu, jeżeli okowita pochodzi z go­
rzelni, nie przerabiającćj dziennie więcćj, jak 101/» hekto­
litra zacieru.

Na okowitę, nie nadającą się do wyrobu napojów al- 
koholicznych z powodu silnego zanieczyszczenia lub dla 
jakichkolwiek innych przyczyn, ustanowiona będzie zni­
żona taryfa.

Okowita wyrobiona z materyałów zakazanych tu­
dzież taka, która przypuszczalnie mimo czyszczenia nie 
mogłaby służyć do żadnego użytku, — ulega zniszczeniu 
pod nadzorem urzędowym bez wszelkiego wynagrodzenia.

, Dokończenie podamy jutro a następnie wyłuśzczymy 
nasze co do tego projektu uwagi.

<iau .tu

Środki obronne Austryi.
Budującem istotnie jest moralno-liberalne zgorszenie 

sporjćj „liczby dzienników niemieckich z powodu nader 
skromnych, powściągliwych i bojaźliwych powiedzieliby­
śmy nawet środków, jakiemi Austrya usiłuje jakokolwiek 
zasłaniać się przeciw politycznemu i moralnemu roz­
kładowi.

Do pierwszych takich środków obronnych Austryi, 
wywołujących gniewy niemieckićj prasy, należy ogłoszony 
pod dniem 24 grudnia r. z, okólnik namiestnika Morawy, 
br. Scbönborna, do podwładnych sobie naczelników okrę- 
gowćj administracyi w przedmiocie tak zwanego nie­
mieckiego stowarzyszenia szkolnego (Deutscher Schul­
verein )

Okólnik hr. Schönborna jest, powtarzamy, bardzo 
skromny i bojaźliwy. Autor jego czuje widocznie ponad 
sobą czy po za sobą niebezpieczeństwo wszystkich inter- 
pelaęyi i wycieczek, z jakiemi się wystąpienie jego ze 
strony opinii niemieckićj publicznćj spotka a dla tego 
jest w redakcyi swego pisma niesłychanie oględny i jako­
by warunkowy.

Zapytuje otóż podwładną sobie administracyą, 
czy nie jest zdania, że niemieckie stowarzyszenie szkolne, 
które początkowo miało tylko cele i zadanie nau­
kowe, samą naturą rzeczy, logicznym a nieuniknionym 
rozwojem konsekwencyi swego działania, nie zo­
stało popchniętem na drogę, która wiedzie do celów na­
tury wręcz politycznćj?

Mianowicie naprowadza namiestnika Morawy na 
myśl tę, jak powiada, działalność niemieckiego szkolnego 
stowarzyszenia w okręgach o mięszanćj ludności i o 
mięszanym języku wykładowym według przepisów istnie­
jących obecnie w państwie austryackiem. Gdyby opinia 
reprezentantów administracyi miejscowćj wypadła w sen­
sie potwierdzającym owe „wątpliwości“ namiestnika Mo­
rawy, natenczas byłoby według niego dalszą tego, konie­
czną konsekwencyą, oddać niemiecki Schyl verein 
pod rygor rozporządzeń stosujących się według zasadni­

czych postanowień ustawy konstytucyjnćj i rozmaitych 
praw specyalnych do stowarzyszeń polity­
cznych.

Otóż mnićj więcćj treść okólnika hr. Schönborna w 
przedmiocie niemieckiego Schulvereinu, pierwsza 
trwożliwa próba obrony austryackićj przeciw bezceremo- 
nialnćj gospodarce propagandy wszechgermaóskićj. Nie 
wiemy naturalnie, jak wypadnie opinia morawskich za­
wiadowców okręgowych na zapytanie morawskiego na­
miestnika.

Dalćj, co do nas, jesteśmy z zasady i z potrzeby 
własnćj, za jak najszerszem i najliberalniejszem prakty­
kowaniem swobody wszelkich stowarzyszeń.

Jeżeli jednakże do niemieckiego Schulvereinu 
gospodarującego we wszystkich krajach monarchii au­
stryackićj zastosujemy definicye, pojęcia i praktyki, ja­
kie w Prusach i Niemczech w tym względzie co do ja- 
kichbądź stowarzyszeń, ich praw i swobód panują, przyj­
dziemy bez trudu do przekonania, że rząd pruski i inne 
rządy cesarstwa niemieckiego nie byłyby ani chwili w wąt­
pliwości, czy stowarzyszenie, jak S c h u 1 v e r e i n nie­
miecki, jest stowarzyszeniem politycznem, polityczne wi­
doki mająćem, do politycznych celów dążącem. Radzi­
łyśmy istotnie wiedzieli, jakiegoby przyjęcia ze strony 
jakichbądź władz administracyjnych niemieckich doznało 
np. stowarzyszenie szkolne, słowiańskie czy polskie, któ­
reby pokusiło się w obec uczniów polskich i jakichbądź 
innych słowiańskich po szkołach w cesarstwie niemie- 
ckiem zająć,' stanowisko, po jakie w szkołach państwa 
austyackiego sięga tak wyraźnie i stanowczo Schul­
verein niemiecki. Jeżeli się Austrya przeciw podobnćj 
propagandzie usiłuje bronić i zasłaniać, niechajby jćj 
przynajmnićj nie miały tego za złe dzienniki, któreby 
z pewnością głos silnego protestu podniosły, gdyby się 
podobne dzieło z jakićjbądz strony w Niemczech przeciw 
Niemcom praktykowało ...

Prócz tego spotykamy się z podobnemiż moralnemi 
oburzeniami i zgorszeniami publicystyki niemieckićj z po­
wodu innćj jeszcze, równie obronnćj według nas 
procedury wewnętrznćj polityki austryackićj.

Otóż władza policyjna wiedeńska zakazała noszenie 
na maskaradach publicznych kostiumów mnichów i za­
konnic z powodów religijnych i względów przyzwoitości. 
Według nas bardzo słusznie.

Dopóki ludzkość cywilizowana przyznaje się do ja- 
kićjbądź religii, winny być szanowane jćj przekonania 
i draźliwości sumienia a prasa państwa, którego kodeks 
karny wymierza surowe kary na bluźnierstwo, na wy­
szydzanie przedmiotów czci religijnćj, powinnaby zrozu­
mieć przecież, że zakaz, jaki wydała władza policyjna 
wiedeńska ma najzupełniejszą racyą.

Nie naszą tymczasem winą, jeżeli „liberalna“ prasa 
niemiecka, znajdująca, że wydalania polskich dzieci i nie­
wiast wśród mrozu i głodu są „polityczną konieczno­
ścią“, uważa w o wem rozporządzeniu wiedeńskićj poli- 
cyi straszny występek przeciw przykazom liberalizmu.

Równe wreszcie zgorszenie ze strony „liberalnćj“ 
prasy niemieckićj wywołuje inne jeszcze rozporządzenie 
obecnego ministra oświecenia austryackiego, bar. Gautscha 
von Frankenthurm.

Otóż zakazał minister tenże ze względów patryoty- 
czno-austryackich, nabywać dla bibliotek szkolnych au- 
stryäckich pewnćj liczby wyraźnie wyszczególnionych 
książek, które mają za przedmiot bądź to życie i czyny 
Fryderyka Wielkiego, bądź życie i czyny tak zwanego 
wielkiego elektora.

W obec podobnego rozporządzenia zapytują niektóre 
liberalne dzienniki niemieckie ze zgorszeniem, „czy pan 
minister oświecenia austryacki miałby może ochotę pro­
stować prawdę historyczną na sposób napoleoński, wy­
kreślić może z pamięci obecnćj generacyi rok 1866 ?“

Medice curateipsum, możnaby w obec tych 
wszystkich zgorszeń i oburzeń powiedzieć.

Co się tyczy „rektyfikacyi historyi“ nie wiadomo 
nam istotnie, na co sięgać po przykłady jakieś Napo­
leona, który nie miał ani czasu, ani sposobności regulo­
wać pod tym właśnie względem swoich systemów 
szkolnych.

Przypatrzmy się podręcznikom szkolnym historyi 
w szkołach pruskich, przypatrzmy się systemowi wykła­
dania tamże dziejów, przypatrzmy się nawet dziełom po­
ważnym, np. w rodzaju Ęroysena, a przekonamy się, że 
pod względem „rektyfikowania historyi“ nie ma potrzeby 
szukać dopiero przykładów we Francyi i pod jednym 
czy drugim Napoleonem.

Wiemy zresztą z własnego doświadczenia i z wła­
snych czasów szkolnych czy późniejszych, jak się to ob­
chodzą z Ąustryą podręczniki dziejowe pruskie, jak gro­
madzą wszelkie światło około swych bohaterów, jak usi­
łują otoczyć tylko cieniem dom austryacki, jego sprawę 
prawa i waleczników.

Dziwić-że się Austryi, dopóki się nazywa jeszcze 
Austryą i dopóki istnieje, jeżeli nie uważa za rzecz sto­
sowną dopuszczać podobnych książek do bibliotek szkol­
nych austryackich, jeżeli pośród własnćj młodzieży szkol- 
nćj nie pozwala na propagandę tak wręcz anti-austrya- 
ckich prądów i usposobień?

. P{zynajmnićj nie powinnyby się jćj dziwić dzien­
niki liberalne qiemieckie, które posiadanie jakićjbądz 
książki polskićj w ręku polskiego dziecka uważają za 
zdrożność i występek przeciw przykazom niemiecko- 
pruskiego patryotyzmu a które nie uważają za nic nad­
zwyczajnego, jeżeli inspektorowie szkolni zalecają nau­
czycielom dowiadywać się, jakie tćż książki dzieci szkol­
ne poza szkołą nie tylko czytają i posiadają, ale nawet 
od jakich to je osób dostały.

Przy rozważeniu i uwzględnieniu wszystkich podo­
bnych argumentów i okoliczności, przy troskliwszem roz­
patrzeniu się w stosunkach bliższych sobie miejscem 
po odbyciu konferencyi z własnem sumieniem, być mo­
że, iż liberalna prasa niemiecka przyjdzie względem 
Austryi w ocenieniu jćj postępowania, do sprawiedli­
wszych rezultatów i przyzna wraz z nami, że to, co 
Austrya w powyższych szczegółach robi, przedstawia się
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zaledwie tylko w charakterze bardzo łagodnych, nader 
powściągliwych — środków własnśj obrony.

Wiadomości urzędowe.

Inspektorowie budowy i ruchu kolei żelaznćj N e u m a n n 
w Katowicach i Frankenfeld w Poznaniu mianowanymi 
zostali radzcami budowniczymi rejencyjnymi.

KorHSiondsncyB Dziewka Poznafiskieto.
Lubawa w Prusach Zach., 4 stycznia. (Spóźnione) 

(Awantura).
Wczorajszy jubileusz dwudziestopię­

cioletniego panowania naszego Najja­
śniejszego Pana nie obył się tu bez nie­
przyjemnego intermezzo:

Ksiądz proboszcz Hebel z Prątnicy pod Lubawą 
wziął udział we wspólnym obiedzie, jaki z okazyi jubi­
leuszu tego odbył się tu na sali p. Goldstandta. O ile 
uroczystość ta była piękną i wspaniałą, o tyle zakończe­
nie jćj było dnia tógo niegodnem. Rzecz miała się tak:

Ksiądz proboszcz Hebel przyszedł z kie­
liszkiem swym do tutejszego sędziego okręgowe­
go p. Kretschmera z temi słowy; „Pan pozwolisz, 
że trącę z nim na zdrowie naszego Najjaśniejszego Pana.“ 
Na to sędzia Kretschmer odpowiedział: „Z panem trącić 
nie mogę, gdyś pan jesteś katolikiem, a katolicy nie 
mają ani cesarza ani króla.“ Gdy się ksiądz proboszcz 
Hebel na to słusznie oburzył, pan sędzia Kretschmer 
wstał i uderzył go w policzek. Zelżony w ten 
sposób ksiądz odrzekł, że on za to bić się z nim nie 
myśli, nie chcąc profanować dnia tak uroczystego, tem 
więcćj, że p. sędzia Kretschmer policzka z jego ręki nie 
godzien. Gdy p. Kretschmer na to powtórnie do ks. prób. 
Hebla się porwał, wtedy wstali obecni panowie i p a n a 
sędziego zbiwszy, za drzwi wyrzucili.

Przed dwoma laty sędzia Lemke się zapił i skoń­
czył mizerny żywot w szpitalu policyjnym.

Przed kilku tygodniami sędzia tutejszy dr. Heyden 
skazany został przez tutejszy sąd ławniczy na 600 mar. 
kary lub 60 dni więzienia za oszukaństwo przy grze 
hazardowćj Makao.

Inny sędzia przeniesiony dotąd został z Hamersteinu 
podobno dla tego, że tam semickich współwyznawców 
swych zanadto protegował, o czem świadczą akta sądu 
tamtejszego.

Pan sędzia Kretschmer zaś sieje tu niezgodę 
pomiędzy katolikami i ewangelikami. Przed pojawieniem 
się jego na widowni lubawskićj była tu zgoda i harmo­
nia, dziś ona ustała. I czyż dziwić się temu można, je­
żeli on nawet w tak uroczystym dniu, jak wzmiankowa­
ny jubileusz cesarski, wydziela policzki księdzu kato­
lickiemu za to, że tenże chce z nim trącić na zdrowie 
Najjaśniejszego Pana ? Sprawa ta stała się głośną w mie­
ście i okolicy i dla tego słuszną jest, aby władza wyż­
sza nią się zajęła.

Wiedeń, 8 stycznia.
(Medytacye noworoozne. — Wewnętrzne położenie.--P. Gautsch 
wyłania się z poezwarki jako motyl niemiecko-liberalny. — 
Nowe niebezpieczeństwo dla niemieckich szkół w Austryi. — 
Zewnętrzne fatalnośoi. — Nieco o rokowaniach ugodowych z

Węgrami.)
(§.) Stary rok skończył agonią ogólnego niezado­

wolenia. Gdzie tylko spojrzeć, wszędzie nieukontentowa- 
nie, wszędzie pesymizm, wszędzie brak otuchy. Zarówno 
opozycyjna mniejszość, jak i rządząca większość parla­
mentarna zdają się Iżćj oddychać, że brzemię roku 1885 
mają już za sobą. Czy w nowym roku będzie lepićj? 
Któż może na to pytanie dać odpowiedź. Jeżeli umysły 
na chwilę się wypogodziły, to przyczyny tego objawu 
szukać należy w corocznie powtarzającćj się i psycholo­
gicznie uzasadnionćj maksymie, że ludzie zwykle po prze­
byciu tarapat i utrapień uciekają się do nadziei, szukając 
w nićj pokrzepienia umysłu i serca. Tymczasem nadzieje 
są zwodnicze, zwłaszcza, jeźli nie ma żadnych danych, 
na podstawie których możnaby czynić konjunktury po- 
myślniejszćj przyszłości.

Położenie wewnętrzne i zewnętrzne Austryi w ni- 
czćm nie zmienione. Wewnątrz dawny chaos, wśród któ­
rego prawie nie widać ministeryalnego sztandaru z go­
dłem : „pojednanie narodów;“ zamiast pojednania wre 
walka narodowa z niebywałą zaciętością, jak to szczegól­
nie rozprawy językowe w sejmie czeskim dowodzą i star­
cia stronnictw narodowych i społeczno-politycznych w in­
nych reprezentacyach krajowych. Tylko z sejmu galicyj­
skiego zalatują pokojowe odgłosy, zwiastujące pożądany 
od dawna zwrot w stosunkach polsko-rusińskich ku le­
pszemu. Rozprawy nad szkolnym wnioskiem rusióskiego 
posła Romańczuka w sejmie galicyjskim zwracają na sie­
bie powszechną uwagę a z szczególną bacznością śledzi 
je prasa niemiecko-opozycyjna, która biorąc z początko­
wego przebiegu rozpraw asumpt, zaczęła już smagać 
skorpionami Polaków, rznąc im kapituły o równoupraw­
nieniu. Na szczęście radość „naszych najserdeczniejszych“ 
okazała się przedwczesną.

Stosunek stronnictw rządowych do gabinetu i Cesa­
rza nie uległ wprawdzie żadnćj zmimie, mimo to w tym 
kierunku można spodziewać się pogorszenia.

P. Gautsch, nowy minister oświecenia i wyznań wy­
stawiać zaczyna, zwolna wprawdzie, ale coraz wyraźnićj 
liberalno-centralistyczne rogi z swój zagadkowćj skorupy, 
co w nie małe wprowadza zdziwienie, szczególnie szam- 
pionów niemiecko-klerykalnego stronnictwa, którzy gabi­
netową zagadkę uosobioną w p. Gautschu, rozwiązywali 
na swoją korzyść. Teraz pytają się z goryczą: „dla 
czego posłano właściwie barona Conrada w odstawkę?“ a 
odpowiedź na to pytanie ogarnia ich trwogą i oburze­
niem : trwogą, że nie zdołają przeforsować wyznaniowości 
szkoły; oburzeniem, że doznali tak niemiłego zawodu. 
P. Gautsch jednak zdaje się przedstawiać niebezpieczeń­
stwo nie tylko dla niemieckich klerykałów, ale również 
i dla stronnictw narodowo-słowiańskich, bo, jak się te­
raz pokazuje, jest on mężem dla tego do gabinetu powo­
łanym, ażeby działać na polu stronnictwa w myśl żądań 
ministra wojny, który w swoim wywodzie wygłoszonym 
w delegacyi austryackiój, podniósł konieczność germani- 
zacyi szkół ludowych i średnich — w interesie 
armii. Dla tego spodziewać się należy w parlamencie 
konfliktów z nowym ministrem oświecenia, którego 
prasa niemiecko-opozycyjna dziś już uważa jako w części 
swojego sojusznika. Inne pytanie, czy hr. Taaife zdoła 
takiego ministra utrzymać długo w swojem ministerstwie. 
Bądź co bądź powołanie tćj osobistości na tak ważne i 
wpływowe stanowisko z pewnością nie przyczyni się w 
niczćm do polepszenia sytuacyi.

Wcale nie pomyślnićj przedstawia się położenie na 
zewnątrz, gdzie austryacka polityka wschodnia stoi przed 
nieobliczalnemi zawikłaniami i trudnościami. Nikt bo-

wiem nie jest w stanie przewidzieć, jaki obrót wziąść 
jeszcze może spór serbsko-bułgarski i czy z jego powo­
du przyjazne stosunki trzech cesarstw nie będą nadwe­
rężone. Austrya bowiem za dużo się zaawanturowała z 
Serbią, która i dziś opierając się na nićj żąda stanowczo 
przywrócenia status quo ante, na co Bułgarya 
znowu żadną miarą zgodzić się nie może. Tymczasem 
zarówno Serbia, jak i Bułgarya zbroją się, a w dodatku 
z Czarnogórza nadchodzą wiadomości, że i tam urucho­
miono wszystkie zbrojne siły krajowe, a Turcya ró­
wnież ściąga ciągle wojska z Azyi na półwysep bał­
kański.

Do zawikłania położenia w Austryi przyczynia się 
jeszcze niemało stojąca jak Hannibal ante portas 
konieczność odnowienia ugody z Węgrami. W tćj chwi­
li znajdują tu węgierscy ministrowie z swoim prezyden­
tem p. Tiszą we Wiedniu i odbywają pilnie konferencye 
z kolegami przedlitawskimi. Sprawy celne, mianowicie 
zamierzona rewizya taryfy celnćj przedstawia prawie nie­
przezwyciężone trudności, co się tem tłumaczy, że w 
sprawie tćj interesa Węgier a Przedlitawii są dyame- 
tralne. Cla ochronne na wyroby przemysłowe, których 
żądają niemieckie i czeskie kraje Przedlitawii w obronie 
swego przemysłu, są szkodliwe dla Węgier. Prócz tego 
tworzy sprawa restytucyi podatku z swój strony także 
nie mało ambarasu. Wprawdzie organa prasy półurzę- 
dowćj roztrąbują, że „tym razem konferencye ministery- 
alne pomyślnym będą uwieńczone skutkiem“, ale podo­
bne zapewnienie nie ma prawie żadnćj wartości, jeśli 
zważymy, że źródła urzędowe już nie raz w taki sam 
sposób „uspokajały opinią publiczną.“ W jednćj tylko 
sprawie ugodowćj zdaje się, że istotnie przyszło do po­
rozumienia pomiędzy obudwoma rządami, mianowicie, w 
sprawie bankowćj. Obadwa bowiem rządy zgodziły się 
na przedłużenie na nowych lat dziesięć przywileju banku 
austro-węgierskiego, zezwalając takowemu puszczenie w 
obieg jeszcze o wiele znaczniejszćj sumy metalicznie nie 
pokrytych banknotów, aniżeli dotychczas. 2e taki przy­
wilej jest pasożytem współno-państwowego państwa, o 
tem żaden człowiek trzeźwo ekonomicznie myślący wą-, 
tpić nie może. Zyski bowiem, jakie tym tytułem bie- 
rze bank rzeczony a które w ciągu dziesięciolecia wyno­
szą dziesiątki milionów, mogłoby i powinnoby brać państwo. 
Jeżeli jednak z prawa tego nie korzysta i oddaje je 
prywatnemu akcyjnemu towarzystwu, dzieje się to ko­
sztem sił podatkowych ogółu, który upada pod brzemie­
niem zbytecznego ciężaru podatków. Byłoby również 
do życzenia, żeby minister skarbu dr. Dunajewski u- 
względnił przy rokowaniach ugodowych petycye galicyj­
skich przemysłowców naftowych, którzy staczają ciężką 
walkę z konkurencyą zagraniczną i co głównie mają do 
zawdzięczenia Węgrom, którzy przed dziesięciu laty, ta­
kże przy sposobności odnowienia ugody, przeforsowali u 
ówczesnego centralistycznego gabinetu przedlitawskiego 
zniżenie cła od nafty zagranicznćj. Ale to były właśnie 
rządy niemiecko-centralistyczne, które, jak wiadomo u- 
pośledzały Galicyą na każdym kroku.

Teraźniejszy zaś rząd, o którym głoszą, że „sprzyja 
krajowi,“ ma obowiązek moralny, strzedz w tym kierun­
ku interesu Galicyi i powetować, przynajmnićj w części, 
dawniejsze jćj krzywdy. Gdyby zaś zaniechał spełnienia 
tego swego obowiązku, to wówczasowe „sprzyjanie“ wy­
glądałoby chyba na ironią jako — „lucus a non lu- 
cendo.“

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 10 stycznia. Na sobotnie posiedzenie par­

lamentu przybyło również nie zbyt wielu posłów i krze­
sła ich świeciły dość wielkiemi pustkami. Wedle spra­
wozdań dzienników obecnych było zaledwie siedmdziesię- 
ciu posłów.

Marszalek zagaiwszy parlament zawiadomił takowy, 
że rada związkowa przesłała mu projekt dotyczący za­
bezpieczeń robotników wiejskich na różne przypadki i 
choroby. Następnie przekazał parlament bez dyskusyi 
komisyi do porząku obrad wniosek posła Bernutha, żą­
dający zastanowienia się nad tem, jak w przyszłości 
mają być traktowane rezolucye stawiane przy obradach 
nad etatem i przedłożenia następnie rezultatu tych ba­
dań parlamentowi.

Następnie przystąpił parlament do pierwszego czy­
tania projektu kanałowego, który żąda, aby z 156 nąi- 
lionów marek preliminowanych kosztów na budowę ka­
nału, zapłaciły Prusy z góry 50 milionów.

Dyskusyą zainicyował postępowiec B r ö m e 1, który 
mówił bardzo długo i lubo podnosił wielkie zalety pro­
jektu i jego doniosłość, mianowicie dla marynarki i han­
dlu, to wszakże z drugićj strony zarzucił tak obszerne­
mu i doniosłemu elaboratowi brak należytego uzasa­
dnienia.

Wszyscy też mówcy następni, jak hr. Behr i dr. 
Windthorst zarzucali projektowi brak dobrego i 
gruntownego umotywowania.

Konserwatysta tylko br. H o 1 s t e i n i narodowo- 
liberalny poseł dr. Hammacher wystąpili z samemi 
dla projektu pochwałami.

Minister Bötticher w odpowiedzi swćj na kry­
tykę projektu nie umiał nic innego powiedzieć nad to, że 
nie pojmuje jak można ganić projekt, skoro rada związ­
kowa była z niego zupełnie zadowolnioną.

Swego czasu w roku 1873 feldmarszałek Moltke 
oświadczył się przeciw budowie tak kosztownego kanału, 
i powiedział podówczas, że kraj lepićj wyjdzie na tem, 
jeżeli 30 do 40 milionów talarów przeznaczonych na ka­
nał, użyje się na zbudowanie drugićj floty. Na sobotniem 
posiedzeniu parlamentu nie był feldmarszałek obecnym 
i dla tego nie mógł ani potwierdzić, ani cofnąć swego 
ówczesnego orzeczenia. Minister Bötticher starał się 
wszakże osłabić ówczesne wyrażenie feldmarszałka po­
dnosząc, że nie wierzy temu, aby hr. Moltke stał wobec 
projektu na dawniejszem swem stanowisku.

Dr. Windthorst podniósł również powagę feld­
marszałka Moltkego, lubo w zasadzie godzi się na wnie­
siony projekt. Przywódzca frakcyi centrum zwrócił głó­
wnie uwagę na finansowe położenie Niemiec i stawił py­
tanie : czy opłakane finansowe stosunki cesarstwa pozwa­
lają na tak kolosalne wydatki ? Czy przez wydanie tak 
znacznćj sumy na budowę kanału, nie ucierpią inne 
gwałtowne potrzeby Niemiec ? Nad temi doniosłemi py­
taniami trzeba się koniecznie gruntownie zastanowić w 
komisyi.

Po zamknięciu dyskusyi, odesłano projekt kanałowy 
komisyi złożonćj z 21 członków i solwowano posie­
dzenie.

Najbliższe posiedzenie odbędzie się we wtorek.

ZIEMIE POLSKIE.

* (— Ingres biskupi. —) Biskupa stanisławow­
skiego obrządku unickiego ks. Pełesza nader uroczyście,

wspaniale a serdecznie przyjmują na kaźdem miejscu po­
między Lwowem a Stanisławowem.

W Stanisławowie w dniu 9 bm. na peronie napeł­
nionym tłumami ludzi, a przyozdobionym prześlicznie, 
powitał biskupa burmistrz, p. Ignacy Kamiński temi 
słowy:

„Obywatele wszystkich wyznań i zawodów witają 
cię, najdostojniejszy pasterzu, sercem bijącem, jedni jako 
przewodnika dla zbawienia dusz, wszyscy zaś jako zwia­
stuna pokoju i apostoła, utwierdzającego miłość bratnią 
między ludami, zamieszkującemi od wieków tę ziemię. 
Głos twój rozległ się z sali sejmowćj szerokiem echem 
>o ziemiach, w których biją serca prawych Rusinów i 
’olaków. Wykazawszy fałsz twierdzenia, jakoby unia 

Rusinom przez Polaków była narzuconą odjąłeś podsta­
wę do działania ślepćj nienawiści, która unię podkopać 
i braterską harmonię między narodami zniweczyć chcia- 
ła. Toż wezwanie twoje do zgody nie przebrzmi bez 
skutku, bo nastaje czas skupienia i wspólnego działania 
dla dobra tego kraju."

„Jak chwyla, w ktoroj wysoko preoswiaszczenyj 
pastyru nasz, jako perszyj władyka stanisławiwskij obnij- 
majesz prawlenje dyecezji, jest nowym zworotom w di- 
jach z twoim imenem połuczenym, tak wytaj nam i po- 
błohosłowy żytełćj toho naroda i kraju, kotoryj u stip 
twoich z ciłym dowirjem stelat sia molaszczyj błahodaty 
bożoj dla tebe i dla twoho świtłoho urjadu. Naj żyje 
nasz pastyr, mnohaja lita!“

Ks. Pełesz odpowiedział na przemówienie po rusku 
i po polsku w duchu zgody obu narodów i udzielił bło­
gosławieństwa zgromadzonym, poczem przemawiał jeszcze 
ks. , dziekan Lisiewicz z Kut, witając imieniem ducho­
wieństwa i profesor Werchracki imieniem Rusinów sta­
nisławowskich,

Następnie wśród ogromnego natłoku ludu, biskup 
ubrawszy się w strój pontyfikalny, udał się w towarzystwie 
delegata nuncyatury, Straniero, poprzedzony powozem 
burmistrza, do miasta. Na ulicy Sapieżyńskićj witały 
znów władykę reprezentacye ludu ze wszystkich wsi i 
miasteczek, oraz deputacyi miasta Kołomyi. Na bra­
mach powiewają chorągwie i feretrony wszystkich ob­
rządków.

Na przemowę ks. Stotańczyka i obywatela Stachie- 
wicza, odpowiedział ks. Pełesz dłuższą przemową i udzie­
lił błogosławieństwa zebranym. Ztąd ruszono olbrzymią 
procesyą, którą poprzedzała straż ochotnicza i straż 
obywatelska. Wojsko zaledwo zdołało utrzymać po­
rządek.

Następnie w cerkwi sobornćj odbyło się nabożeń­
stwo : „mołeben“ przy udziale chóru seminarzystów lwo­
wskich, przyczem asystowało blisko 200 księży i kilku­
nastu obywateli miejskich i okolicznych w strojach na­
rodowych. Potem nastąpił pochód do fary łacińskićj, 
gdzie u wchodu proboszcz Krasowski przyjął biskupa. 
Po modłach ruskich odbyła się ta sama ceremonia w 
kościele ormiańskim, gdzie u drzwi przyjął ks. Pełesza, 
ks. Romaszkan.

Potem szedł pochód do rezydencyi na Lipowćj, uli­
cami udekorowanemi chorągwiami o barwach ruskich, 
polskich, austryackich i licznemi napisami: „Niech ży­
je“, „Mnohaja lita" które czytali chłopi ruscy po drodze 
głośno. Po poświęceniu rezydencyi, nastąpiło błogosła­
wieństwo z balkonu i przyjęcie deputacyi. Imieniem 
bractw cerkiewnych ofiarował mieszczanin Barabasz z 
Bohorodczan ornat.

Po deputacyach księży, nastąpiło przedstawienie 
zboru izraelickiego, wojskowości pod przewodnictwem 
podpułkownika Ryngiera, urzędników, profesorów, Rady 
powiatowćj, Rady miejskićj i stowarzyszeń ruskich.

O godzinie 4 po południu duchowieństwo i kilka­
naście tysięcy ludu zebrało się koło figury św. Jańskićj 
na Halickiera, metropolita Sembratowicz nadjechał z 
Kryłosa wśród strzałów moździerzowych, otoczony ban- 
deryą kilkudziesięciu włościan konnych. Duchowieństwo 
z kapitułą lwowską wysunęło się z bramy tryumfalnćj 
na jego spotkanie, a biskup Pełesz powitał metropolitę 
przemową ruską. Następnie przemawiał marszałek po­
wiatu na czele obywatelstwa w strojach narodowych a 
w samćj bramie burmistrz Kamiński. Już o zmierzchu 
wprowadzono metropolitę do cerkwi. O godzinie 7 przy­
byli koleją arcybiskup Morawski i Isakowicz.

NIEMCY.

* Berlin, 10 Stycznia. (— Monopol spirytuso­
wy, —) którego projekt znajduje się już w radzie zwią- 
zkowćj a który wedle „Nordd. Allg. Ztg.“ ma przynieść 
cesarstwu przeszło 300 milionów marek czystego zysku, 
jest obecnie przedmiotem zastanowień i krytyki całćj 
prasy. Z wyjątkiem urzędowych i półurzędowych orga­
nów, wszystkie dzienniki bardzo kategorycznie i stanow­
czo występują przeciw monopolowi spirytusowemu i już 
dzisiaj, sądząc po głosach prasy, można twierdzić z wszel- 
kiem prawdopodobieństwem, że takowy nie uzyska san- 
kcyi parlamentu.

Najsilnićj i najostrzćj występuje przeciw monopolowi 
spirytusowemu „Germania“ i dla tego podajemy tu w 
dosłownćm tłumaczeniu jćj uwagi. Oto co pisze:

„Projekt monopolu spirytusowego, jaki przedłożonym 
został radzie związkowćj, przewyższa ¡najgorsze dotych­
czasowe oczekiwania i zapowiedzi w tym względzie. Pro­
jekt zredagowanym jest zupełnie na motto: Tylko nie 
za skromnie f Z jedynym wyjątkiem wyrobu surowego 
spirytusu, który pozostawia monopol osobom prywatnym, 
wszystko inne oddaje w ręce państwa, a mianowicie wy­
rób sprytu, destylacye, fabrykacyą likworów, wreszcie 
sprzedaż wódki tak hurtowną jak i detaliczną. Cały 
przeto interes spirytusowy, z jedynym wyjątkiem wyrobu 
surowćj okowity, bierze na siebie państwo.

I na cóż tedy przy takiem upaństwowieniu wszy­
stkiego, ten jedyny wyjątek ? Oto dla tego, aby jedne­
mu stanowi, 3—4000 właścicielom wielkich gorzelni w pół­
nocnych i wschodnich Niemczech dać pomoc państwową, 
zrobić ich pensyonarzami państwowymi i postawić na 
jega żołdzie. Dzisiejszych właścicieli gorzelni uwalnia 
ąrojekt monopolowy od dalszćj konkurencyi i zapewnią 
m nadto wolną od podatku cenę 30—40 marek za 10Ó 
itrów okowity. I oni przecież nie będą spoczywali na 

różach, gdyż zależnymi będą całkowicie od celników i 
wystawiani na różne nieprzyjemności i szykany.

Co przecież rzeczą najgłówniejszą, to to, że państwo 
irzez swój monopol zagraża egzystencyi setkom tysięcy 

robi ich bezpośrednio lub pośrednio zależnymi od sie­
bie. Wyrzuceni z dotychczasowego swego procederu, 
nie otrzymają żadnego wynagrodzenia, albo bardzo małe, 
itóre nie wynagrodzi im wcale dotychczasowego ich 
utrzymania. Mimo to suma tych wynagrodzeń pochło­
nie setki milionów. Oto projekt monopolu, jakim ma
być uszczęśliwionym niemieckie cesarstwo!

Alea jacta est I I otóż mamy znowu projekt, któ­
ry stosownie do zwyczajów i natury kanclerza ma niemiec- 
iiemu narodowi silną zgotować emocyą. Bajeczne sumy, 
o które tu chodzi, ogromne wzmocnienie władzy rządo­
wej kosztem samodzielności i wolności szerokich kół w 
narodzie, kosztem prawa reprezentacyi kraju do zezwa­

lania na źródła dochodowe; wdzieranie się w warunki 
zarobkowania i sposobu życia setki tysięcy naszych współ­
obywateli ; ciężka, na państwo spadająca odpowiedzial­
ność uregulowania konsumcyi wódki w sposób moralny, 
nie szkodzący zdrowiu i odpowiadający potrzebom eko­
nomicznym ; w nasze życie zarobkowe nowo wprowadzo­
na^ zasada pomocy państwowćj z podatków dla pewnćj 
gałęzi przemysłu, zasada, do którćj miałyby pretensyą 
także i inne stany znajdujące się w trudnem położeniu, 
zasada, która państwo nasze robi coraz bardzićj socya- 
listycznem i komunistycznem — oto najgłówniejsze kon- 
sekweneye dla wewnętrznych stosunków naszćj ojczyzny, 
wypływające z monopolu spirytusowego. I co do sto­
sunków z zagranicą nastąpi zmiana dwojakićj natury. 
Z jednćj strony bowiem niemieckie cesarstwo wykluczy 
prawie zupełnie obcy dowóz, a z drugićj cesarstwo samo 
pośredniczyć będzie w wywozie z Niemiec.

W obec projektu tak doniosłych rozmiarów i tak 
nieobliczonych konsekwencyi dla naszych wewnętrznych 
stosunków a także i zewnętrznych, musimy ponownie 
wyrazić życzenie, aby kanclerz był więcćj konserwaty­
wnym, mnićj kochał się w nowościach, mnićj trzymał 
się wszechwładzy państwowćj, a więcćj uwzględniał pra­
wa indywiduów i stanów!“

(— Sejm pruski —) otwartym będzie przez wice­
prezesa pruskiego gabinetu Puttkamera.

(— Order Chrystusa —) nadany przez Leona XIII 
ks. Bismarckewi, zniewala „Hamb. Corr.“ do uwagi, że 
kanclerz niemiecki jest pierwszym protestan­
tem, który otrzymał order Chrystusa z brylanami.

Osiataaie telegrastty.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 10 stycznia. „Paris“ pisze, że ks. Wiktor 
Napoleon oświadczył przy przyjęciu bonapartystowskich 
komitetów, iż bonapartyści tylko po głosowaniu po- 
wszechnem spodziewają się zwycięztwa.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
Hr. Władysław Koziebrodzki należy do tych autorów dra­

matycznych, którzy się zapatrują poważnie na soenę i nie wi­
dzą w niej tylko . miejsca do zabawy, lecz uważają ją także za 
szkolę moralności. Dowód tego złożył wymieniony autor w 
dramacie w 4 aktach: P o śliskićj drodze, odegranym 
w sobotę, na naszój scenie. Nie jest to płód zwykłćj „roboty“, 
obliczonój li na efekt i na codzienną potrzebę sceny, ale utwór 
serca, zrywającego się do obrazowania nagiój rzeczywistości, 
do charakteryzowania i krytykowania danych obyczajów i sto­
sunków społecznych, z myślą ich naprawy. Jest to utwór na 
wskroś obyczajowy, co do formy zbliżony do nowszćj, wyższój 
komedyi francuzkićj, oparty atoli na gruncie zupełnie swojskim.

Autor poddaje w nim pod krytykę życie nad stan, nie- 
opatrzność i niezaradność Korewicza (p. Siedleoki), obywatela 
ziemskiego w Galicyi, którego doprowadza samolubstwo i prze­
biegłość sąsiada barona Grosgolda (p. Skirmunt) przy poraooy 
lichwiarza Sztumwettera (p. Józefowicz), żyda małomiejskiego, 
do sfałszowania wekslu, ruiny majątkowój i odebrania sobie 
życia. Mając przed oczami Korewicza, możemy powiedzieć: a 
imię jego legion!... To żyoie nad stan, to choroba społeozna, 
życie z dziś na jutro, niegospodarność, niezaradność, to dzie­
dzictwo odleglejszych czasów, a popadnięcie w ręce lichwiar­
skie i sfałszowanie wekslu za namową żyda, to jeden z wypad­
ków, daleko częstszych, aniżeli j'e kronika kryminalna notuje. 
Pięknie przeciwstawiony jest najprzód syn Korewicza, Józef 
(p. St. Trapszo), który wysłany przez ojca do Paryża dla uży­
cia świata, poświęcił za namową szlachetnego przyjaciela Czaszy 
(p. Zawadzki) ozas w. Paryżu spędzony nauce i powrócił ztarn- 
tąd z patentem inżyniera cywilnego. Sympatyą nasza zyskuje 
dalćj córka Korewicza, Anna (panna Pankiewiczówńa), która 
chcąc ratować honor ojca, gotowa się poświęcić i oddać rękę 
wstrętnemu sobie baronowi Grosgoldowi, właściwemu sprawcy 
nieszczęścia rodziny. Rozwiązanie tragiczne, ale pouczające!

Jako charakter dramatyczny najlepiśj nakreślony jest ba­
ron Grosgold, bo on jeden nadaje ruch działaniu scenicznemu. 
Rola ta, odegrana przez p. Skirmunta, wypadła dobrze. Ró­
wnież dobrą była gra panny Pankiewiczówny w roli Anny i 
pana St. Trapszy w roli Józefa, a niemnićj pochwalić musimy 
grę pana Weśowskiego. Inne postacie, prócz żyda Sztum­
wettera, słabićj są w sztuce przedstawione. Pau Józefowicz 
przedstawił nam wierny typ ehałaciarza galicyjskiego i ustrzegł 
się tą rażą przesady. P. Siedlecki obmyślił widocznie postać 
Korewicza starannie, ale powinien był w nią wlać trochę wię­
cój życia. O innych rolach nie mamy powodu szczegółowo pi­
sać. Natomiast zrobić musimy uwagę, że sobotnie przedstawie­
nie wypadło w ogóle mnićj szczęśliwie i do­
brze, niż wiele innych nieporównanie trudniejsz ch przed­
stawień. Jeżeli role same nie zawsze nastręczają artystom pole 
do osobistego popisu, to jednak obowiązek staranności w grze 
pozostaje zawsze ted sam.

Wczorajsze powtórzenie Wieozoru Trzech Króli 
Szekspira wypadło równie dobrze jak za pierwsza rażą i uba­
wiło wybornie dość licznie zebraną publiczność. Sztuka ta bę­
dzie jeszcze mogła być powtórzoną z powodzeniem i zachęcamy 
wszystkich jak najmocniej do jćj zobaczenia

Wiadomości z uniwersytetów i wyższych 
zakładów naukowych.

— Wydział prawniczy akademików Polaków w Ber- 
linie; odbędzie swe posiedzenie we wtorek 12 bm o godzinie 8 
wieczorem w lokalu bibliotecznym. Odczyt: O pojęciu osoby 
prawniczćj (część druga.) Zarząd.

— Piąte posiedzenie sekcyi agronomicznćj Towarzy­
stwa naukowego akademików Polaków w Berlinie odbędzie się 
dnia 14 bm. o godzinie 7 wieczorem w lokalu bibliotecznym. 
Na porządku dziennym odczyt: O tworzeniu się gleby. Goście 
mile widziani. Zarząd.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
' POZNAŃ, 11 stycznia.

— * Teatr polski. Jutro dramat Ohneta: Właści­
ciel kuźnic.

W czwartek na benefis p. Skirmunta dramat Leo­
polda Starzeńskiego: Gwiazda Syberyi.

P. Skirmunt jest jedynym pomiędzy artystami na scenie 
naszćj, który od chwili wybudowania gmachu teatru naszego 
pozostał jćj do dziś dnia wiernym i bez przerwy przeszło lat 10 
na nićj pracuje. Na scenie tćj się wyrobił, talent swój rozwinął 
do tego stopnia, że obecnie zajmuje na nićj jedno z najwybi­
tniejszych stanowisk, a prócz tego prowadzi mozolny i ciężki 
trud — reżyseryą, To tćż przekonani jesteśmy, że publiczność 
na benefis jego licznie się zbierze a tym sposobem okaże mu 
szczerą sympatyą i wynagrodzi za wierność i przywiązanie do 
sceny naszćj, za pracę, staranność i talent. O to prosimy.

W piątek dnia 15 bm. po raz pierwszy komedya 
wedle powieści J. I. Kraszewskiego: Herod baba.

— ♦ Teatr polski w Gnieźnie. Tutejsze towarzy­
stwo dramatyczne da trzy przedstawienia w Gnieźnie w hotelu 
Europejskim, a mianowic e w sobotę dnia 16 bm. odegra ko- 
medyą Abrabamowicza i Ruszkowskiego : Mąż z grzecz­
ności; w niedzielę komedyą: Porwanie Sabinę k; 
w poniedziałek dnia 18 bm. obraz dramatyczny: Ogniem 
i mieczem.

— * A’a fundusz ielazny subweneyonowania tea­
tru polskiego w Poznaniu złożyli:

k Za pośrednictwem, administracyi „Kur. Pozn.u

Stoliczek pod zegarem fen. 50.
Kółko sobotnie (rata 157) m. 4 fen. 80.
W miejsce powinszowali noworocznych:
Pp. doktorostwo Csarlińscy z Bydgoszczy mr 3 

fen. 20.
Razem dziś złożono mr. 10 fen. 50,



* Dla wygnańców polskich złożyli na ręce

H<is^'flrotoszyna: Wygrane w preferansa na

Bl° razempoprzedniemi złożono 45 in. 60 fen.
Dalaze pośrednictwo w tój sprawie ofiarujemy jak naj-

obętnięj- * wygnańców polskich złożyli w Banku wło-

-c'a,lSp'n-\V. (jdrny z Barcina zebrane przez siebie m. 7 fen. 55. 
gazem z poprzedniemi złożono 19,502 mr. 61 fen.
__ * Wystawa obrazów W. Gersona a mianowicie: 

mOrdowanie Przemysława i Bez nadziei
Z*",. codziennie od godziny 12 w południe do 4 po południu.

, “ ** dlrt \ I A TT, - TT TT n Tl — — - — — t. — — T. Ci C X-.—

Wstęp '50 fen, dla uczniów i uczennic zaś po 25 fen.
___ * Posiedzenie członków wydziału przyrodni- 

- no Towarzystwa przyjaciół nauk odbędzie się w czwartek 
$^¿14 bm. o 6 godzinie wieczorem na sali posiedzeń Towa- 

twa Porządek obrad : 1) Sprawy bieżące. 2) Balotowanie 
Pdydata. 3) Wybór prezesa i sekretarza wydziału, liczny

i członków pożądany.
uu Dr. Kusztelan, sekretarz wydziału.

_ • „Trudu“, pisma tygodniowego dla polskiój zarób- 
wości, wyszedł z druku nr. 2 i zawiera : Tanie trzewiki. — 

Korespondencye „Trudu“ : Strzelno, Z nadorzańskiój ziemi, 
7 Wyrzysk'6®0- — Żużle. — Lodowy bróg. — Na kolędę: dla 
, „¡cera, dla rzeźnika, dla kowala, dla ślósarza, dla obuwiarza,
'lii siodlarza. Szkoły. — Literatura. — Rozmaitości. — Za 
pytania i odpowiedzi. — Korespondencya redakcyi. — Ogło
8zenlilj_ * wieczorek. W sobotę dnia 2! stycznia rb. odbę­
dzie się na w*elkićj sali bazarowój z okoliczności trzynasto­
letniej rocznicy założenia Towarzystwa Stella wieczorek.

_ * Na posiedzeniu członków Stowarzyszenia wyna­
gradzania sędziów przysięgłych, jakie się w dniu 6 b. m. w lo­
kalu Diimke’go odbyło, wybrani zostali do zarządu pp. radzca 
retencyjny WSlfel, kupcy Dreizehner, Tunmann, sekretarz sądu 
ziemiańskiego Krieger, obywatel Fliigge, młynarz Oskar Asch, 
cukiernik P f i t z n e r; rewizorem rachunków wybrany został 
bucbhalter landszafty Mediger, zastępcą sekretarz urzędu pobo­
rowego Schmidt. Stowarzyszenie to liczyło na początku roku 
zeszłego 289 członków, w ciągu roku wstąpiło 34, ’wystąpiło 
zaś 14, tak że obecnie liczy 309 członków i to 94 w Poznaniu 
s 215 Poza Poznaniem. Wynagrodzono 56 członków kwotą 
1640 marek ; w roku poprzednim wypłacono 52 członkom 2272 
marek.

— * Z urzędu stanu cywilnego. Od dnia 2 do 8 
stycznia r. b. zapowiedziano 9 małżeństw i 9 ślubów zawarto, 
nowonarodzonych zameldowano 53, a mianowicie 28 chłopców 
i 25 dziewcząt. Umarło 31 osób, a mianowicie dorosłych 13 a 
dzieci 18.

— * Petycyą miasta Poznania i prowincyi poznańskiśj 
w sprawie monopolu spirytusowego podpisało mnićj więcćj 600 
osób interesowanych.

_ * Koncert symfoniczny pod dyrekcyą kapelmistrza 
p. Fisohera odbędzie się dziś o godzinie 8 wieczorem na sali 
Lamberta.

— * W Mogilnie . na dworcu kolei żelaznćj wydarzył 
się smutny wypadek. Zajęci przeładowywaniem towarów robo­
tnicy Kuliberda i Wierzychowski stali właśnie na linii kolejo­
wej przy jednym z wagonów, gdy w tóm inny wagon, opodal 
na tój samój linii stojący, poruszony silnym wiatrem zsunął się 
ku nim, uderzył o wagon, przy którym stali, a uderzając zmiaż­
dży! pierś Kuliberdy a Wierzychowskiego skaleczył w ramię. 
Śmierć pierwszego nastąpiła- w przeciągu pół godziny.

— * W Zajączkowie, majętności p. Libelta, ubito w 7 
flint 2 rogacze, 118 zajęoy, lisa, 2 cietrzewie i bażanta.

— * Dla wygnańców razem złożono do komitetu to­
ruńskiego 1853 m. 20 fen.

— * Jakiś nieznany dobroczyńca dał 3000 marek dla 
gimnazyum chojnickiego celem utworzenia nowego miejsca w 
konwikcie. Stypendyum to ma być nadane uczniowi, który 
zamierza uozyć się teologii katolickiśj.

— * Teatr warszawski a tamtejsza publiczność. 
W „Gaz. Nar.“ w korespoBdencyi z Warszawy ozytamy pomię­
dzy innemi, co następuje:

„Teatr wczoraj wystawił nam Beaumarchais arcydzieło, 
nieznane u nas dotąd :WeseleFigara i wystawił je do­
skonale. Sala była natłoczoną — ale tylko tam, gdzie bywa 
demokracya. Ona bowiem tylko jedna poczuwa się do obo­
wiązku popierania jednój, jedynój i ostatniój instytucyi polskiój. 
Loże pierwszego piętra i parterowe zazwyczaj świecą pustkami. 
Poważne dzieło do teatru nikogo z naszych prowodyrów nie 
ściągnie, za to operetka „Gasparone“, grana już z rzędu 50 
razy - zawsze też same loże przepełnia.“

Ładne stosunki 1
— * Na scenie krakowskiej odegrano onegdaj kome- 

dyą w 4 aktach „Herod-Baba“, na tle powieści J. I. Krasze­
wskiego osnuta i zręcznie do warunków teatralnych przykro­
jona przez Maryą Szeligę. Sztuka ta -- jak pisze „Czas“ — 
posiada mnóstwo ról charakterystycznych i komicznych, do­
brze malujących staropolską przeszłość z epoki saskićj, zwy­
kle tak przedziwnie i wiernie malowanej przez znakomitego po- 
wieściopisarza.

— * W Turynie mieszka jeden z prawdziwych przyja­
ciół Polaków, znający nasz język i kraj, adwokat p. Attyliusz 
bęgey. Do niego napisał jubilat J. I. Kraszewski wierz na po­
witanie Nowego Roku. Wiersz ten wedle „Ret.“ jest nastę 
pnjący:

Rok nowy, witajmy rok nowy 1 
Choć włos nam siwizną przypruszy,
Choć cierniem opasze nam głowy,
Choć łzy wyciśnie nam z duszy 
Rok nowy, witajmy rok nowy 1 
Choć prawda się zaćmi na chwilę,
Choć wrzawa nas fałszem zagłuszy,
Choć prawo da złamać się sile,
My z wiarą idziemy tą w duszy,
Że trudy, krew i łza przelana 
Nie wsiąkną w tę ziemię cmentarną,
Że wszystko zliczone u Pana 
1 żadna z tych ofiar nie marną.
Więc choć nas smagają katusze,
Choć burzą nam grozi rok nowy,
My w górę i serca i dusze 
Podnośmy — i oczy i głowy;

y Witajmy, witajmy rok nowy!
can-Remo. (podp.) J. I. Kraszewski.

* Lenartowicz wykonał z niepospolitym talentem 
Posążek Brodzińskiego w stroju artylerzysty. Rzecz wysta­
wiona w Paryżu jest przedmiotem powszechnego uznania.

— ł Nagórski, rodak nasz, wystąpił z rozprawą fran-
uzką o typach polskich w powieści i w teatrze nad Sekwaną. 

Ch t&j Prze8Uwająi się przed oczyma postacie Balzaca, 
dra^a''628’ w powieściach, Ohneta i Deroulóde’a w

w ,. .* Konkurs dramatyczny im. Bogusławskiego.
bo ,z,)le nadesłanych 68 utworów najwięcój jest dramatów, 
19 bZ S'"’- z tyeh 8 wierszem rymowanym a białym; dalój idzie 

acuiedyi (2 wierszem rymowanym, 1 białym), 5 tragedyi (2 
dn„.8iem)> oprócz tego 2 sztuki, 2 utwory dramatyczne i 1 wi-
5-atł C° do długości, jest 1 dramat 6-aktówy, 35 sztuk 

«°wycb, 18 4-aktowych, 9 3-aktowych i jedna 2-aktowa; 
pnii o.SÓłem 282 aktów, a z doliczeniem obrazów, prologów ieP'>ogów 294 odsłon.
i „, ~ * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 12 stycznia 
arkadyusza.
4 iDj^jJjód słońca o godzinie 8 minut 8, zachód o godzinie

12 stycznia 1831 roku Moskale wkraczają w granice 
“ungresówki.

przez liczne odczyty oraz rozprawy i pogadanki osiągnąć. Że 
i drugi oel nie został zapomniany, świadczą o tóm pierwsza od 
dawnych czasów polska w Kępnie majówka, dwie zabawy i te­
raźniejsze przedstawienie. Za urządzenie go, za prace i trudy 
na częstych ponoszone próbach, składamy przedewszystkióm 
niestrudzonemu państwu K. oraz dwom gorliwym reżyserom 
staropolskie Bóg zapłać.

Zaznaczyć jeszcze wypada, że nie tylko miasto ale i oko­
lica cała mimo ogromnój słoty, poparła nasze usiłowania już to 
zaszczyciwszy nas swą obecnością, już to nadsyłając datki, za 
co serdecznie dziękujemy.

Po opłaceniu wydatków przeznaczono 129 marek na cele 
dobroczynne, a mianowicie 39 marek dla tutejszych ubogich, 
33 marek na czytelnie ludowe, 33 marek na subwencyą teatru 
poznańskiego i 33 marek na pomoc naukową Marcinkowskiego, 
prosząc o uwzględnienie poświęcających się przemysłowi i rze­
miosłu.

Z Ostrzeszowskiego, 9 stycznia. Smutny wypadek w 
skutek nieostrożnego obejścia się z bronią wydarzył się w ze­
szłym tygodniu na polowaniu w Słupi pod Kępnem, majętno­
ści hr. Szembeka. Dotknięty nim został pełen nadziei młodzie­
niec, przebywający chwilowo jako elew praktykujący w maję­
tności hr. Szembeka, Tadeusz Chrzanowski z Wrzesińskiego. 
Okoliczności towarzyszące wypadkowi były następujące: Kiedy 
po skończonój pierwszój nagance myśliwi spieszyli do czekają­
cych powózek, landrat powiatu ostrzeszowskiego p. v. Scheele, 
spuszcza w drodze kurki swój broni, mając takową skierowaną 
lufami wprost na obok idących — broń wypala i rani Chrza­
nowskiego, o trzy kroki oddalonego, tak nieszczęśliwie w lewą 
rękę, że takową pod ramię musiano mu odjąć. Niechże ten wy­
padek pozostanie w pamięci myśliwych, niech nigdy nie zanie 
dbują zachować dość ostrożności w obejściu się z bronią.

’estwa Polskiego III enfsyi 61.25. Rosyjskie noty bankowe 
200 60 m«rek.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 11 stycznia 1886 roku.

Towar
piękny.

i.
średni. pośledni.

Ar ł
Pszenicy zzefel po 100 kilo 14 8u 14 20 13 bO
Żyta.................. H n 12 10 11 80 11 50
Jęczmienia . . W « 13 — 12 11 30
Owsa.................. 0 w 13 _ 12 50 12 _
Grochu do gotow. W » — — — _

M na paszę . « n — — _ _ _ _
Rzepiku zimowego » s — — — _ _ _
Rzepiu zimowego N u — — _ _ _ _
Rzepiku latowego. n B — — _ _ _ _
Rzepiu latowego K W — — — _
Tatarki . . . _ _
Kartofli . . , 5 B 2 20 1 80
Wyki ..... n s — _ _ _ _
Łubinu żółt- . . _ _ _ _

, niebiesk, . M _ _ _ _ _
Koniczyny czerw. » tt — — — _ _

„ białej n n — — _ _ _
Grochu .... n n — — — — —

WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.

— Drukarnia uniwersytetu Jagiellońskiego ogła­
sza ceny swoich ważnych nakładów i wydań, między któremi 
są dzieła, jak cztery tomy Kodeksu dyplomatycz­
nego Almae matris, jój Album s t u d i o s o r u m, prof. 
Czyrniańskiego Chemia, prof. Bojarskiego Zbiór ustaw 
w sprawach karnych, Zielonackiego Pandekta, 
prof. Cyfrowieza Przepisy egzaminacyjne dla 
kandydatów na nauczycieli gimnazyal- 
n y c h itd. Wielkiego gmachu (przy ulicy Wolskiój), do któ­
rego drukarnia ta się przenosi, ukończona już restauracya. U- 
roczyste otwarcie ma nastąpić na początku lutego rb.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 10 stycznia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Brodnicki z Łubówka. 
Dr. Pajzderski z Lwówka. Panie Weichman i Stanikowska 
z Olszowy. Kubiak z Śmiłowa. Brukwicki z Modrzewia. 
Manowski z Zieleńca. Koozorowski z Wrześni. Pluciński 
z synem z Miłosławia. Kaiser z Tarnowa. Geisler z Wro­
cławia. Goldschmidt z Zgorzelio. Krause z Berlina.

GRAEFEGO HOTEL BELLEVUE. Kessler z żoną z Rams- 
chaidt. Lewi z Berlina. Edlich z Lipska. Wenscher z 
Szamotuł. Pani Spiro z córką z Wroolawia. Pani Sumann 
z Grin.

PRZEMYSŁ. HANDEL I GOSPODARSTWO.

_ * Buka,resztskie 20-frankowe losy. Przyszłe loso­
wanie odbędzie się dnia 1 lutego. Przeciw stracie kursowój w 
ilości 20 marek mniój więcćj w razie wylosowania zabezpieozyć 
się można w domu bankowym Karola Neuburgera w 
Berlinie przy ulicy Francuzkiój pod nr. 13 za 
opłatą asekuracyjną w ilości 1 m. 25 fen. za jednę premią.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Poznań, 11 stycznia.
(Urzędowe sprawozdanie targowe komisyi 

targowej miasta Poznania.)

(ZR
Zboża
100 kilogramów)

T
dobry 
Jtp i-

O W 8
firedni

r
pośled

i).

Geny 
przecię 

ciowe 
Jiv }>.

Pszenica 1 cena najwyższa . — — 14 39 13 80 13 93( „ najniższa — 14 — 13 60
Zvtn J cena najwyższa . . — 12 10 11 60 1111 73„ najniższa . . . — 11 80 11 40
! t\r>vn\ oń i cena najwyższa . — — 12 — 11 50 u cr.•ł «¿VáLLl Oli ( „ najniższa . - — 11 70 11 40 11 bO
Owies 1 cena najwyższa . . — 13 10 12 70 1 1212 79„ najniższa. . . — — 12 80 12 50

Giełda bydgoska, 9 stycznia. 
(Sprawozdanie izby h andlc v 4 p

(Ceny p6r 1000 kilo.)
Pszenica: sła'o, wyooko-pstra i szklista, piękny 139 140 

marek, jssno-pstra średni gatunek 136—138 marek, pośledni 
g&tnnek 130—135 mar.

Zyto: b. zm,, piękny gatunek 116—118 marek, pośledni 
gatunek 112 115 marek.

J ę c z m s e ń : nominalnie, piękny 124—130 mr., pośledni 
gatunek 115—122 marek.

Owies: nominalnie, 120-128 marek, pośledni gatunek 
—.— marek.

Greoh----- , do gotowania 145 -155 marek, na paszę 120
do 130 marek.

Okowita: —, per 100 litr, ń 1CO°/O 37.50 mr.
Kura rubli: 199.75 mr.

Giełda wrocławska, 9 stycznia.
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Nasienie koniczyny: (za 50 kilo) czerwone spok., 
poślednie 33- 35 marek, średnie 36—38, piękne 39 44, bardzo 
piękne 45-50 marek.

Nasienie koniczyny: (za 50 kilog.) białe b. zn., 
poślednie 30—36, średnie 37—44, piękne 45—55, bardzo piękne 
56—64 marek.

Zyto (per 1000 kilogr.) spok. Wypowiedz. — ontr. 
Cena wypowiedzialna —.— marek. Na styczeń 128.— ofiar.,
na styczeń-luty — ofiar, i żądano, na luty-marzec-----żęd.,
na marzec-kwiecień----- ofiar., na kwiecień-maj 133 00 marek
żęd na maj-czerwiec 135 00 żąd., na czerwiec-lipiec 137.00
marek żądano, na lipiec-sierpień-----ofiarow., na sierpień-
wrzc-sień 140 mi, żądano.

Pszenica per 1000 kilogrm. W ypowiedz. - - centnar 
Na ten miesiąc — żąd.

Owies. Wypowiedziano — cent. Cena wypow. — mr. 
Na ten miesiąc 130.— żąd„ na styczeń —.— żądano, na sty- 
c- eń-luty —.— m. żąd„ na kwiecień-maj 133 żąd., na mai- 
czerwiec 134.— żąd., wczoraj —.— pł., czerwiec-lipiec 135.50 
żąd., —.— płac.

Olej rzepiowy: b. int. Wypowiedziano— ctr. Cena 
wypowiedzialna —. Looo wedle gatunku —.— żąd., na Bty- 
czeń 45.50 żąd., na styczeń luty —żąd., na luty-marzec — 
żąd, na kwiecień-maj 46 00 żąd.

Okowita: słubo. Wypowiedziano —.— litrów. Cena 
wypowiedz. — Na styczeń 36.80- — , mrk. ofiarow. — ¡Taoono, 
na styczeń-luty 37.00 ofiar — żąd., na luty-marzoo —.— żąd., 
m&rzec-kwiecień — ¿¡d. ofiar., na kwiecień-maj 39.00 m. c fr. i 
żąd., na maj czerwiec 39 50 m ofr, na czerwiec-lipiec 40.50 
żąd., na lipiec-Bi rpień 41.50— żąłano, na sierpień-wrzeBiet 
—mar. płac.

(Prywatne a p r & w o z d a n i e giełdowe.)
Kuchy i i»pio ve: słabiej, per 50 kilogrm. 5 81—6.10 

obce 5.69—5.89 mr., na styczeń-luty —. mr.
Kuchy lniane niezm., per 50 kiicgrm. szląskie 9.10— 

9.30 marek, obce 8.10 8.80 m.
Łnbin: słaby pop.t, per 100 kilogramów, żółty 7.60 do 

8.50-9.20 marek, niebieski 7.20—8.00—8.40 marek.
Wyka więtej dow., per 100 kilogrm. 12.00 12.50—13.00 

marek.
Koniczyna: słaby ob ót, czerwona spokoTie, per 

50 kilo 35—39—42—46 m., b i a ł a b. zm., per 50 kilogramów 
35 — 45—50 —60 mrk. Szwedzka koniczyna ?r. się 
per 50 kilogr. 40 - 47—55 mr.

Tymotka: trz. się, — per 50 kilogram. 19,00 20.00— 
21.00 marek.

na luty-marzac —.— marek, na marzec-kwieoień — płac., na 
kwiecień maj 18.10— płacono, na maj-czerwieo 18.20 płacono, 
na czerwiec-lipiec 18 30- marek płacono.

Mąka kartoflana per 100 kilo brutto z miechem. Ter mina 
spok. Nypowiedz. — centr. Cena wypow. —.— Loco 16.— 
mar., na ten miesiąc 15.90 marek ofiarona styczeń-luty 
15 90 m,, na luty-marzeo —, na marzec-kwieoień —, na kwie­
cień maj 16.20 żądano, na msj-czerwiec 16.40 marek ofiar,, na 
czerwiec-lipiec —.— marek płao.

Mączka kartoflana sncha per 100 kilo brutto z miechem. 
Termina spos. Wypowiedziano — cent. Cena wypowiedzialna 
—.— mrk. Looo 16.— marek na ten miesiąc 15.90 żądano, 
ua styczeń-luty 15 90 marek płac., na luty-marzec —■— mrk. 
płacono, nu marzec-kwiecień —.— żądano, na kwiecień-maj 
16.20 mrk. żądano, na maj czerwiec 16.40 mr. ofiar., na czer­
wiec lipiec - .— pic. i ófiar.

Mączka karteflauft wilgotna par 103 kilo brutto z miechem,
Termina----- . Wypowiedziano—.— centnar. Loco —.— płac.,
na ten miesiąc —. — mrk. ofiar., na styczeń-luty —.— mrk, 
ofiarowano.

Nesiona olejne: per 100 kilegr. Wypowiedziano — 
Cena E'y»ou isdz. ~ fe: r,, rzep zimowy —.— air., rzepik zimowy 
—marek, rzepik latewy — marek.

Glej rzepiowy: p»r 100 kilogr. z beczką. Termina 
i.iże . Wypowiedziano —■— centr. Cena wypowiedzialna —,—
ciarek. Looo z beczką —.— marek, bez beczki-----marek.
(a ten miesiąc i na styczeń-luty —.-----marek płacono,

na kwiecień-maj 44. 43.9 mrk. płac., na mc) — płic., na maj-
czerwiec 44.3 — mr. płac., na czerwiec-lipiec —.------ płacono,
na lipiec-sierpień — m. płac., na wrzeiie“¡-październik 46.1-46 
płacono

O 1 ó j lniany per 100 kilogramów, loco-----m. Do­
stawy ~.— m.

Olej skalny (Rafia. Standard white) per 100 kilo a 
beczką w partyach o 100 ctr, Termina b, int. Wypow. —.— 
ctr. Cena wypow. —. mrk. Loco —.— marek. Na ten miesiąc 
—. - fnr.. na styczeń-luty mr. —.— płacono, na luty-marzec
—.— marek płac., na marzec-kwiecień-----płac., na kwiecień-
maj marek płac.

O t o w 11 a: per 160 litr, k 100»/o — 10,000°/o. — Termina 
słabo. — Wyposiedziano 10.000 litrów. Cena wypowiedzialna 
38.8. Locc z beczką — płac, na ten miesiąc 39.1-38 6 —. płac., 
na styczeń-luty 40 3-39.5-—. m. płacono, na luty-marzec —.-
—. marek płacono, na marzec-kwieoień-----marek płac,,
na hwiecień-maj 40.3-39.5—.— marek płuc., na maj-czerwiec 
40.6-39.8. - marek płac., na czerwieo-lipiec 41.3-40.7—m. płac, 
lipiec-sierpień 42.4-41 6—. płac., na sierpień-wrzesień 43.-42.4- 
mr. płaoono.

Okowita per 100 litrów & 100 pot 10,000 pot. bez be­
czki 38 5-38 4 mar. płacono.

Mąka pszenna nr 00 21.50 -20.00, nr. 0 20.00 —19.00 
nr. 0 i 1 —mrk , rżana nr. 0 19.75—18.75, nr. 0 i 1 18.25- 
17.C0 per 100 kilogram, brutto z miechem. Za piękny towar 
płacono nad notowania.

Magdeburg, 8 styoznia. (Ceny cukru.)
Cukier surowy, podstaw. 96 proo. 25,40 m.

„ „ rend. 88 proo. 24.10 m.
Drugi produkt rend. 75 proo. 21.70 m.

Usposobienie: spok.
Mielona rafinada (wł. beozki) . . 29.50 m.
Miel, oukier pośledni I (wł. beczki) 28.75 m. 

Usposobienie: stale.

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 11 stycznia 1885.
Kurs z dnia 11 9

Pszenica b. zm.
na kwiecień-maj 154 50 154 50
na . . . ........... — — ■ — —
na maj-czerwiec 
Żyto b. zm.

156 50 156 50

ua.................... — - — —
na kwieeień-maj 129 - 129 50
na maj-czerwiec 
Olój rzep. b. zm.

130 5Q 130 50

na styczeń 44 — 44 -
na kwiecień-maj 44 50 44 50|

Inne artykuły

Słoma i sn0Pk°wa . za 100 kilogr. 
I de słania . „

Siano.......................
Groch . I „
Soozewica ( bez dowozu „
Fasola ( „
Ziemniaki................... „
Wołowina J od [0Patkj Ztt 1 kiloKr- 

l „ brzucha „
Wieprzowina.................. „
Cielęcina....................... „
S kopo wina....................... „
Słonina............................
Masło........................... B
Łój wołowy.................. „
Jaja..................................... Za kopę

Cena
naj­

wyższa 
•Kp i.

naj­
niższa

przecię-
ciowa

ł
4 75 4 25 4 38

— — — — _ —
6 — 5 — 5 50

—• — — — —
— — — — — —
— — _ _ _ —

2 40 1 80 2 10
1 40 1 20 1 30
1 20 1 — 1 10
1 40 1 — 1 20
1 40 1 - 1 20
1 20 1 — 1 10
1 60 1 50 1 55
2 20 1 60 1 90
1 20 1 — 1 10
3 30 3 25 3 38

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

-
Par 100 kilogramów

debry towar średni towar pośi. towar
n»jw.
cena

4-

na j niż. 
cena

i.
sajw.
cena

najniz.
c-na

najw.
cena
dp

naj ml. 
cena

-dp iWp ł
kszonica biała 15 00 ii Go 13 80 LĆ Go 13 30 12 90
Pszenica żółta . 14 80 14 40 13 40 13 20 12 80 12 60
Zyto................... 13 00 12 80 12 50 12 20 12 00 11 60
Jęczmień . , . 13 90 13 40 13 30 11 90 11 50 11 10
Owies .... 13 20 12 90 12 60 12 40 12 30 11 70
Groch . . . . 16 50 15 50 15 — 14 — 13 — 12 —

Notowania komisyi mianowane) przez izbę handlową

Za 100 kilogr. piękn
J(p

y tow. średn
-dp

i tow.
A

pośled
■Kp

. towar
4-

tuep.......................
Rzepik zimowy. . . 
Rzepik lato wy. . ,
Rydz.......................
Siemię lniane . , . 
Siemię konopne. . ,

20
19
22
21
25
17

20
70
50

50

19
18
20
19
23
17

ÏU
80
50

30

18
18
19
18
21
17

40
40

BERLIN, 11 stycznia 1885.
Kurs z dnia 11 9

Pszenioa spok.
na kwiecień-maj 152 25 152 25
na czerw.-lipiec 157 50 157 2Í
Żyto spok.
na kwiecień-maj 132 25 132 50
na maj-czerw. 133 — 133 25
na czerw.-lipiec 134 — 134 25
Olój rzep, słabo
na kwiecień-maj 43 70 44 -
na maj-czerwieo 44 10 44 40
Okowita stale
w miejscu. . . . 38 20 38 40
na.................... — — — _
na stycz.-luty 33 40 38 70
na kwiecień-maj 39 50 39 70
na maj-czerwiec 39 80 40 -
na czerw.-lipieo 40 60 40 90
Owies
na kwiecień-maj 131 50 131 5i
Wypowiedziano:
żyta 100 węopli
okowity------ 1.

Kurs z dnia 11 9
Okowita słabo
w miejsca .... 37 — 37 40
na kwiecień-maj 38 80 39 50
na czerw, lipiec 40 30 40 90
na lipiec-sierpień 41 10 4t 70
Rzepik
na ........ .
Olój skalny
w miejscu .... 12 - 12 -

Knrs z dnia 11 9
Galioyany .... 88 10 88 25
Ak. k. mar.-pom, — — — —
Obligi długu pań 104 50 104 50
Pozn. 4®/0 lis. zas 100 80 101 —

„ S^o/o lis. zas. 98 50 98 50
„ listy rent. 101 90 101 90

Austr. banknoty 160 75 160 60
Austr. renta złota 90 — 89 80
Austr. losy z 1860 117 50 117 50
Italiany........... 97 - 96 80
Rumuny........... 104 60 104 60
Ros. banknoty . 200 55 200 50
Ros. poż.ang. 1871 96 90 96 90
Pols. list. zast. 5°/0 61 60 61 50
Polsk. listy likw. 55 90 55 90
Aust. akoye kred 490 50 491 —
Kolój żel. państw. 426 — 429 50
Lombardy .... 216 — 217 _

Uapo ob, giełdy
spok.

8U . Kępna. W drugie święto Bożego Narodzenia odbyło 
Przed t.U °as- staraniem Towarzystwa przemysłowców polskich 
■tyj. jStawienie amatorskie. Odegrano : Emancypantka 
Przed t • od biedy Blizińskiego. Rozpocząć miał
jednak W’®nie prolog umyślnie na ten cel napisany, na który 
Tak an’ Pphcya ani radzca ziemiański pozwolić nie chcieli.

więc część ta programu skreśloną być musiała. 
że pie„ , dwóch odegranych sztuczek, to nadmienić wypada, 
wadza:W,8za rrpaio się nadaje do przedstawień amatorskich, wpro- 
za to ¿c.grająoych w kłopot co do ruchów i giestów. Druga 
swą do?8-' przT uieszczególnem nawet przedstawieniu treścią 
obiedwj sm,ecku pobudzić i zabawić. Grane jednakowoż były 
datU3kip 8ztuki. z humorem i przejęciem się, szczególnie role 
oklaski’ na'wuej Zosi i wyemancypowanej Julii wywołały liczne 
Lndwisi w,szczełnie nabitój sali. W „Mężu od biedy“ urocza 
Państwo* n y^8 zachwycającą, fertyczna Kasia niezrównaną a 
»8zfich ^awnowscy oddali swe role z przejęciem. To tóż ze 
wieczór Str°n dziękowano młodym amatorom za mile spędzony

W Pr?8zile> aby n'e Przestali na tój pierwszśj próbie. 
stty0 . °tkim czasie pólrocznój swój egzystencyi Towarzy- 
winęto p sze’ poraź więcćj się rozwijając, cichą a skrzętną roz- 
^ganie z?nn?^- Postawiwszy sobie za zadanie wspólne wspo- 
ażeby pip1? 1 wspólną polską zabawę,’ nie szczędziło trudów,

p wwszy swój cel już to przez trzymanie gazet, już to

Głe-fela poznańska, 11 stycznia
(W.) Poznań, 11 stycznia (— Sprawozdanie 

giełdowe, —)
Stan powetrza mróz
Żyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedziano — ctr 

Na styczeń 120,00 mrk. ofiar., na styczeń-luty 120 00 mr.
ofiar., na luty marzec----- mr. ofiar., na kwiecień-maj —.—
ofiarowano.

Okowita słabo.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedz. —.— litrów 

na styczeń 36.20-36 35.90 pł., luty 36.50-36.30 m. płac., marzec 
37-36 80 m. płac., na kwiecień 37.60-57.40 mr. pł., kwiecień-maj 
38.-37.89 mr. pł. maj 38 30-38 10 płac, na czerwiec 39-3880— 
płaG., na lipiec 39.70-39.50 płao., na sierpień 40.30-40.10 płac., 
na wrzesień —.— m. płac.

Okowita w miejscu (bez beczki) 35.90-35.70 ofiar. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Okowita: Cena wypowiedzialna 36.— marek. Na sty­
czeń 36.20-35 80 mr., na luty 36.50 36.20 mr. plac., na ma­
rzec płac., na kwiecień-maj 38.01-37 80 marek płao.. na 
czerwiec 39.00-38.80 mr., na lipiec 39.70-39.50 m., na sierpień 
40.30-40 płc.

Wypowiedziana: 10.000 litrów.
Okowita w mieiscu (bez beczki! 35.60- ra.
(W.) Poznań,' 11 stycznia. Ciny mąki. Pszenna 

nr. 0 i 11.75-12,00, nr. 0 10,25 10,75 merek, rżana nr 0 i 1 
9 —9.25 mr. po 50 kilom.

(Sprawozdanie giełdowe.) Pozaań, 11 stycznia. 
4% nowa listy zastawne poznańskie 10100. 4% nowe listy 
rentowe poznańskie 101,90. 5% powiatowe obhg.cye 101,25. 
41/,c/0 powiatowa obligacye 101,25. 3'/2°/0 szlązkie listy zasta­
wne - . —. 4% szlązkie listy rent jwe 101,80. Kwilecki, Poto­
cki i 8pi. (Bank rolniczy) —.—. Poznańskie akcyjae stowa­
rzyszenia aprytowe 78.25 Poznański bank prowincyoaalay 117.00 
i1/,®/«, pruska pożyczka ukoniolidowana 104 50. 3’/a°/0 prc-mo- 
waua pożyczka z 1885 roku —. 31/,0/,, obligi długu państwa 
99 50. Klaezborsko-poznańskiej kolei zelazuej —. Kluoz- 
borsko-poznańskićj kolei żelaznej 5 pet. akc. zak. —Sta- 
rogardzko-poznańskiej kolei żelaznej 103.00. Warszawsko-wie- 
deńskiej kolei żelaznej 223.50 Auetryackie noty bankowe 
161.25. Austryacka renta srebrna 67 49. Węgierska renta złota 
101.50 Polskie listy likwidacyjne 55.75. Listy zastawne Kró-

Berlin, 9 stycznia.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiśj.)

Pszenica: per 1000 kilogram. Loco Bt ile. Termii a
niżej. — Wypowiedziano----- centn. Cena wypowiedzialna —
mark. Loco 142—162 wedle gatunku, żółta do przesyłki 146 5 
marek, dobra i piękna żółta meklenburgska i pomorska
--------- marek z kolei płacono, na ten miesiąc------- murek
płacono, na styozeń-luty —.— marek płacono, na luty-ma­
rzec —.— mar. płac., na marzec-kwiecień----- płacono, kwie-
cień-msj 152.5 152 25 marek pł., na maj-czerwiec 155.25.154 76 
murek płaco ¡o, na ozerwiec-lipiec 157 5-157.— płac , ta lipiec- 
sierpień 159.6-159 płacono, na sierpień-wrzesień —.— płac., 
na wrzesień-paździermk —.—- pLc.

Zyto: per 1000 kilogramów. Loco słabiej. Termina 
słabo. Wypowiedz. —.— centnr. Cena wypowiedz. — marek. 
Loco 126 — 135 marek wedle gatunku, gatunek do przesyłki
129.5, polskie - płao, krajowe dobre 130 -131, piękne-----
m. z kolei płao., ros. i ośledni - .— z śpuhrza płac., ros —
dobry--------- inrk., piękny------- marek, średni--------- mar k
z i olei płacono, bardzo piękny gatunek .— marek z kolei 
płacono, na ten mieńąo —.— marek płacono, na stycień-luty 
—.— marek płacono, na luty-marzeo —.— marek płac., na 
marzec-kwiecień —.—. mrk. płac., kwiecień-maj 132.75 132 5 
piteono, na maj czerwiec 133.75 133.25 marek płacoco, na czer- 
'ftiec-lip.ec 134.5 134.25 mrk. plae., na lipiec-sierpień - . — mrk 
płaoono, na sierpień-wrzesień — plac.

Jęczmień: loco cicho. For 1000 kilogramów wiel- 
i maiy 115-175 m. wedle gatunku, na paszę —płaoono.

Owies; per 1090 kilogranów, loco pożąd. — Termina
słabo — Wypowiedziano-----centn. Cen» wypowiedzialna

— m. Loco 125—162 wedle gatunku, gatunek do przesyłki
128.0 marsk, pomorski średni 133.-135 pła ono, dobry -----,
piękny-------- mirek płac., pośledni — m-. słać., szląski-------
m rek pta ono, piękny------ marek z kolei piacoco, pruski
śr«d i 130------m. z kolei płac, rosyjski średni —.—.— m k
:e Spichrza płac., mcii, dobry —, piękny —, na ten miesiąc
—.------nom., na styczeń-luty —.— mr. nom , k.- iecień-maj
131.5— marek płre., na majozer.ieo 132.75— mrk nom,
na czerwiec-bpies-----nomin., na lipiec-sierpień —.— ma ek
uomin.

Kn knrndza: per 1009 kilo, socobez zm. Termin»----- .
Wypowiedziano-----ctr. Cena wypowiedzialna —.— marek.
Looo 1!5 125 marek wedle gatunku, na ten miesiąc —nom.,
na styczeń-luty —— m. żądano, na kwiecień-maj-----.— ż^d
amerykańska płynąca----- , z gruatu -— pic

Groch: per 100 kilogr. uo gotowaniu 150-200 saareś 
ia paszę 132-140 marek wedle gatunku.

Mąka rżana: Hr. 0 i 1 per 100 kilo incl. s miechem
słabiej. Wypowiedziano----- centr. Cena wypowiedzialna —.—
mr., aa ten miesiąc i na styczeń-luty 17,90 marek plac no,

(Nladesłaoo.)
Z obawą oczekują cl, którzy cierpią na brak tchu, ka­

tary rur powietrznych i t. d. na zbliżającą się ostrą porę roku, 
gdyż wielkie są męczarnie, które są przyczyną tych dolegliwo­
ści. Każdy temi dolegliwościami dotknięty szuka środków na 
polepszenie i ulżenie bólów, i możemy tylko tym radzić, aby 
zrobili próbę z zuanemi pigułkami katarowemi W. Vossa, 
a próba ta ku zadowoleniu wszystkioh wypadnie. Nabyć je 
można w Poznaniu w Czerwonój aptece Radlauera przy Starym 
Rynku i zważać należy, ażeby każde pudełko było opatrzone 
w podpis dr. med. Wittlingera. (125)

Pomiędzy wszystkiemi środkami sprawiającemi wolny 
żołądek, potrzebnemi człowiekowi w XIX wieku są najbardziój 
rozszerzone tak zwane StOmachioa (środki żołądkowe). Pomię­
dzy temi wybitne zajmuje stanowisko „Magenbehagen“, likier 
stołowy i zdrowia pierwszego rzędu Augusta Widtfeldta 
w Akwizgranie a to z powodu nader szczęśliwych części skła­
dowych.

Składy likworu tego stołowego znajdują się u Braci Mie- 
the, przy ulicy Wilhelmowÿÿj w Poznaniu i we wszystkich 
znaczniejszych firmach delitstesów. Cena za pół butelki 2,50 
mr., za całą 4 mr. 50 fen. (128)

Haute-Nouveauté
„Violetta.“

Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiego wyrabiane wy^ 
sokiego gatunku i aromatu poleca po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk

Fabryka firma B. Weller w Dreźnie.

JBez konkurencyi!

„PARTOUT"“Lit. A.
25 azt. 75 fen.

B.
szt. 50 fen.

Z mięazaniny tytuni, zrobionój do tych nowych papierosów 
Kazden palący przyzna wysoką ich dobroć i odróżni od wyro­
bów innych fabryk, które z temi papierosami konkurenoyi wy­
trzymać me mogą.

Parlout papierosy są do nabycia we 
wszystkich tabacznych Składach, jak równie 
próba papieru paryzkiego „Le Houblon,“ aby szan. konsumen­
ci sami się przekonali o jego dobroci, który po spaleniu nie 
pozostawia po sobie żadnego popiołu.

Poleca sz. publiczności fabryka papierosów i tureckich ty­
tuni Firma

B. Weller w Dreźnie.
Załoiona w 1861 roku,.
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W dniu 8 stycznia umarła w Kossakowie 
po kilkotygodniowćj chorobie, opatrzona śś. Sa­
kramentami w wieku lat 72 śp. (420

Florentyna z Kossakowskich
Zakrzewska.

Pogrzeb i eksportacya z Kossakowa do 
Linówca pod Orchowem odbędzie się dnia 12go 
bm. o godz. 10.

W smutku pogrążone
dzieci, wnuki i prawnuki.

fitycznia o godzinie 6% wieczorem zasnęła w Bogu po 
krótkich ale ctżkich cierpieniach nasza najukochańsza matki

Marya Koszczyńska.
Pogrzeb odbędzie się w środę o 3 po południu z domu żałoby 

Jezuicka ul. Nr. 12 (Alhambra.)J (423

Stroskane dzieci.Poznań.

Za duszę śp.

Alberty ny z Lipskich Nieżychowskiej
odbędzie się (411)

Msmi św.
w kościele farnym we wtorek dnia 12 bm. o 1I2IO rano.

W alne zebranie
Banku Ludowego,

odbędzie eię 26 stycznia rb., w lokalu 
pana II. Stcmpniewicza w Ostrzi-szo 

wie, o godz nie 2giej z południa 
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie z zarządu kasy za
rok 1885, (414

2. Potwierdzenie podziału zysku,
3. Pokwitowanie Zarządu z rachun­

ków na wniosek komisyi,
4. Obór 3 członków Rady Nadzorczej,
5. Zmiana pisma do ogłoszeń publi­

cznych (§ 76 ustaw) bez względu 
na liczbę członków obecnych (§ 40)

6. Wnioski członków bez uchwał 
Ostrzeszów dnia 8 stycznia 1886.
Bank Ludowy Sp. Zap.

Rada Nadzorcza.
W. Gorgoleuski prezes.

Bilans. 1885.

Wyprzedaż sądowa Gardejo mas'owalPjMi TttdeilS® Poszukują umieszczenia I Urzędnik
MPolska w obee Bomu. B».-LnT^elKT“wan,eV8okomn-1- ’ ‘w Starym Rynku 66.

N leżące d , masy konkursowej Leo 
po’dtt Bascha U| icerye, towary stroju 

I i ti wary białe, wyprzedaj? s ę podług 
I tnksy, w daiach powszednich od 9—' 
godz. przed połud. i 3- 7 godz. po po 

fludru. (249
Karol Brandt,

zawiadowca.

Udzielam konwersa­
cją łraneuzką i lek 

|eye muzyki. (344
Połwiejska ul. Nr. 6,

I piętro na lewo

Polecam się Szasownćj 1 ublii zjośo 
I jako praktykująca (342

» ku s z erk a.
Przed wojska,

Królewski pl. 10.

Zaproszenie do przedpl ity na
|V toni „Lutni Polski&j.“

Dnia 1 marca rb. wyjdzie nakładem 
liżćj podpissnćj redakcji V tom „Lu- 

I tui Polskiej.“ Obejmować będzie pieśni
| pilskie w8z?lkiego r-dzaju (2<

z melodyami.
Na tom ten otwieramy do ania jego 

wyjścia prenumeratę. Cena za 1 egz
I V tomu „Lutni Polskićj“ wynosi w przed 
| płacie:
I a ’ w wydaniu zwyczajnem 1,50 M 
I b) w wyd. ozdobnem (papier welinowy)

2,00 M
Po wyjściu cenę podwyższymy. Na 

leżytość upraszamy przesyłać (najlatwić 
I w znaczkach pocrtowyrh) wprost do 
podpisaućj redabcyi na ręce Stefana

I Sursyńsklego, Poznań, 
Wodna ul. 88.

Do wszystkich gorliwych miłośników 
I śpiewu ojczystego zanosimy w iuteresii 

wydawnictwa naszego uprzejmą prośbę 
I o jak najrychlejsze nadsyłani, zamówień 
I Redakcya „Butni Polskiej.“

Generalversammlung!
der Yolksbank

findet statt am 26. Januar 1886 er. 
im Lokale des Herrn M. Stempniewicz | 
zu Schildberg, na 2 Uhr Nachmittags

Tagesordnung.
1. Jahresbericht über die Kassetver- 

waltue.g für 1885,
2. Bestätigung der Vertbeilung des 

Reingewinnes,
3. Ertheilung der Decharge dem Vor 

stände über die Kassei,Verwaltung 
ant Antrag der R visious- Komm.

4. Wahl von 3 Mitgliedern d s Aui- 
sichtsrathes,

5. Aeudernngdeszur Bekanntmachung 
dienenden B’attes (§ 76 d< r Statuten; 
ohne Rücksicht auf die Zahl der I 
Anwesenden (§ 40),

6. Anträge ohne Beschlussfassung. 
Schildberg den 8. Januar 1886.
Volksbank Eing. Genoss.

Der Aufsichtsrath.
W. CorjKolewgbl Voia tzender. I

Udział — Guthaben 
M. 15463,00 Weksle — Wechsel

Depozyta — Spareinlagen mit Provision 
Fundusz rez. — Reservefond 

„ 504,76 Gotówką — Baares
Zysk czysty — Reingewinn.

10967,67

ISilanK.I
1330,53 M.

12896,83 „ 
011,61 , 

628,79 „

ê

na budów ę
Tumu koloriskiego.

Losowanie dn. 25 i 26 lutego. 
Główna wygrana Mr. 7ó.00o,

30.000 i 15.000 Itd. najniższa wy­
grana jest 60 Mr. (393
Losy oryginalne po 3,5OM

(Zamiejscowym wysyła się listy 
za nadesłaniem porto 30 fen.)

poleca i rozsyła

J-Juliusbnrger,
¡WroiŁiw, Neue - Graupeustr. 2.

£ o
cö

Zestawienie — Zusammenstellung
15967,76

Aktiva 15967,76
Passiwa 16967,7«

T. , , , . . znosi się — hebt sich auf I
Liczba członków — Die Zahl der Mitglieder, z r. 1884 na r. 1885

przeszło, vom Jahre 1884, auf das Jahr 1885 übergegangen 63. 
nicht 62, wie irrthümlich vorigen Jahres angegeben;

wystąpiło r. 1885 — ausgetreten im J. 1885 sind 2

wstąpiło r. 1885 — eingetreten im J. 1885 sind 26
przechodzi na r. 1886 — mithin gehen auf das J. 1886 über »7

Ostrzeszów dnia 8 stycznia 1886. Schildberg den 8. Januar 1886.
Bank Ludowy Sp. Zap. Volksbank Eing. Genoss

Zarząd. Der Vorstand.
Konarski, J. Szenlc. TW. Stciiipnlcwlex.

ijPana Skörzewskiego,
który r. 1882 w lipcu i sierpniu mieszkał w moimi 
hotelu, upraszam niniejszem, aby mi doniósł o swojem 
chwilowym pobycie, celem zakomunikowania mu wa­
żnych wiadomości. (388,

Poznań, 8 stycznia 1886.

E. GRAEFE.
Hotel Biel hi - vue.

1885. POSTĘP! 1885.
Podłymi nazywa się tych, którzyI 

zmyśiofifie kłamstwa i nieaiioiiima za 
lakowe wielu łatwym do odwodnienia
ogłaszają. (7526),

Na złodzieja czapka gore! s

dla 18 lat przy gospodarstwie, 4 lata

dam i mężczyznLaJ^okuaSiio:Srz,<mmiy p0»oX^ ^T?1 świiUleetwa-
wypożjcza (442 Generała Dziewanow- uóry „kończył naukę1 wi/^z.wod^ y k Z"? . °d L D0*ĆI Posady.

5 pizyjmie 150 marek. Bo- £?sk- °Xert^ uprasza przysyłać do
dane wszystkie w Paryżu,Ly freblowsku Niemki. (354 Eksp. Dzień. Pozn. pod Nr. 263ren. ii an seli I dane wszystkie w ^Paryżu,

W Rynku 44, wchód Z Butelskićj I s% z,powodu krytyeznyih stosunków 
” ‘ ‘ \ | do sprzedania. J, L. poste restante

Poznań. i42ó

---- —I.eiAVU ł.
ulicy (w składzie)

ny freblowskie Niemki
Agencya Fontowlcza

ËSÉ l,°Ki Poszukuje się do Królestwa Polskiego 
naucz) ciel ki Polki niokonie-

__ _ cznie egzaminowanej, do dwóch dora-
oraz francuzką i angielską krene. I 18ta«e5'ch panienek, muzykalućj i zna-
wełnlane kurouhl i CtaE»- i . ■ » ’ ’ e|' jącćj gruntownie język polski, fraDcnzkiwe kwiatw ,« rn ? dwuletn.ą ¡za 30 Mrk. i 3 psy i niemiecki. Zgłoszenia przyjmuje podwe Kwiaty poleca (3ol 10 tygodni Uczące po 10 Mk. sprzedaje llter, A. K. stacya pocztowa Ceko^o

‘,r°£syłii .Sc,,,r,»ep: przy Łąkowćj I via Kalisz, Królestwo Polskie. (320 
ul. JNr, lo na parterze (przy końcu ul I - 11
Strzeieckićj.) (3431 Poszukują umieszczenia:

zaraz (422
Nauczycielka

nieegz, muzyk, z kilkohtnią praktyką 
i dobremi świadectw.

Panna służąca
znaj, krawiecczyznę, białe Szycie, pra­
nie i prasowanie, świad. dobre z dłuż­
szych pibjtów w miejscach 
Doskonała praczka 
znająca szjcie na tuas.yni , posiail. 6- 
letnie świadectwo z jeduego miejsca.

Pisarz gosp.,
dobrze rekomend.

Ogrodnik

-9 j - ------------------——. - Od 1 kwietnia br. porzebuję do mol
Poznań, Wilhelmowska ul. Nr. 16 I jeS° browaru (339ucznia.

Jan Borowicz
pi a o war w Gostyłl i II.

Potrzebny jest na wieś

kucharz
i

ogrodnik
w jedoćj osobie od 1 kwietnia. 

Zgłoszenia przyjmuje Eksped.
Dzień. Pozn. pod Nr. 260 przy 
załączeniu świadectw w odpisie.

Administrator
kawaler, praktycznie i teoretycznie wy-

nr/l^ający iUb aprawiąjący I w Wiśniowej, poczta Strzyżów w G°a-1 kawale-, zóijący usługi | kształcony, z wszelkie»! admmistra.
przeczyszczenie. Metoda użycia w poi- licyi. Tamże klacz arabska 163 ctm Józefa Drweska Odgórna ul 3 CLJ czyDD,ścl im! Jfck ^dokładniej 

na,Ieży? ^y ciemuoszpakowata, 5-letuiawyjeżdżona ~ r°M“kuU * '*£,<=' '• b.
p gułki Cauvaina znajdowały się we I i jeżdżona przez damę. Bliższych wia-I Boszur.uja zarazj umieszczenia (£«- I w, 3 ?3twie Gilicyi uh w Król. Boisk, 
flakonikach włożonych w pudełka kar- domości udzieli na żądanie pan Wolak 8PodłMł 35 >•“ mająca z świad. 2 P0P<»wiedniej posady.
tonowe i aby na każdej pigułce znaj- rachmistrz w miejscu. (35811 7 let cblQbn. umiejąca gotować na , Z dotycbczasowój kilkotetnićj dzia-
dowal się napis Cauvain w Paryżn. --------------------- ----------------------------  pański stół, jak dobry kucharz, znaj. ‘alL°Sci j*k najchlubniejsze świadectwa
hańb. St. Tlenia 147 , iai I----  - - I się dobrze na chowie traody. drobiu, I ‘ m * ukończonych studjńw na

cieląt i na mleczywie i mogąca utrzym i ^Óanie przesłane być mogą.
r -----tt------"o ^.oon.o w apbece a noaznkniA ni. to Tc- t “ i asiążki kobiec. gosp. Wymsg skromne. I Raucya 10 -15,600 Mr.
paDa Krzyżanowskiego, w Krakowie Rkawe A.«,, nod^ni«™ °4 7 Ł,“‘ Ogrodnik żon. bez fam. z kilkolet „ ZS*,8!;eni8 przyjmuje Eksp. Dzień
rwPte£dChAP- J6z^^yi8kP«dSo Przy^ * miejscu 6 lat, znaj. P *>■ pod lit, Z. A. Nr. 88.

aW‘ J^ededyka> w Brodach w aptece I y 190yRudrtlf Mooae ilrpa ”8 Dł orai ż- »napaś, kwiac. szkółkach!
pana Franzos. | de^ ««««ir Mosae, OreK ,tp. (od msrca ,b , Ogrodnik kaw

2__i I znaj, usługę pokoj., z kdkol bardzo
dóbr, świad., obezn. z wszystkiemi g Uę 
»iami ogrodu, (od marca rb.) Kantor | 
komisowo informacyjny pod firmą:
J. Szyninuslta, Piekary Nr. 16.

A- Modrzy ńsk a,
magazyn mód,

Jezuicka u’. 12.

Zatwardzeniu
zapobiega się i leczy przez użycie |

pigułek roślinnych
CAUVA1NA.

Ogier arabski
Udany — ur. 12 maja 1882 .. „„ 

p_,, jDzwiny klaczy, istnej krwi arabskićj
Przepisywane prz -z Ukarzy francuz- ze stada książąt Sanguszków ze Sła- 

kich ! zagranicznych od lat 30 zawsze wuty po Sclodó, ogierze pełnej krwi 
»Uad» « P°*0d«,.Dien> ponieważ I angielskiej Miary. 163 centym, kaszta-

się wyląc me z roślih, me nowaty z siwem podbiciem (Stichelha- 
ie nh. , °1(kzi m°gi) rigl) 6zIachet- * ”°'m»ln<5j budowy, stoi

n£v«2ZimJ t° Śr0<?eK orzPŹWW<7 n» sp/zeęMw dobrach hr. Myciełskiego. _ ------- ---
y krew lub sprawiający] * Wiśniowej, poczta Strzyżów w Ga-1 kawale’, znający usługę.“

11 fk1(7 1 rI'o m śn I? ltl /era ., n L r. I-.. 1 T» O . I T W _ i ,

Woda
i

Pudry
D°

Zębów 4^
/Z/*

r. od

blankietwekslowy >•
i I tSo}»)_ * podpisem „Julius Bieske“ J

ąF fi | imieniu właściciela proszę o oddanie 
tego blankietu u innie i ostrzwgam przed 
nabyciem, <410

Ostrowo, dr.ia 9 stycznia 1886.
MEYER

rzecznik i notaryusz.

I zn. poa lit, Z. A. Nr. 88.

Urzędnikgosp.

Sprzedaż 
we

wszystkich | 
składach 

materyałów 
apteczny ch, 
w składach 

perfum i u fryzjerów

kawaler z kilkoletnią praktyką, 
obecnie w posadzie, poszukuje po- 

J • • i |sady °d 1 lip a rb. ZgłoszeniaKowal dominialny m Ht. w. w. n. 50 postem
kióry pracował przt.z długie lata w la-1 ‘arl 
bryce p. CegieLkieąo i innych, z.opa-] 
trzony w dobre 4wi .doctwa, poszukuje Potrzebnym jest od Igo kwie. 
miejsca od 1 kwietnia rb (224 tnja ¡{y, (tn.

Józef Chrznssczyński ' c
w Twardowie per Kotlin.

Górze mik I
żon. uczony kotlarz, zaopatrz, w świad. i

500,000 marek!!
pieniędzy fundacyjnych

(St ltungsgelder) jest do wypożyczeń a .---- --------1 ------ i
na dubra rycerskie, na pierwsze miej-1 rekomend. bardzo dobre, w obecaetn nie- 
sce, lub bezpośrednio za listami za- | wypuwiedzianem miejscu 4 rok, postuk. 

I raWL,tnl’ ^®z,,w,‘®klenłl, ki do | °d 1 hpca rb umisszcz. O łask. zlec. upr.

[atenta na wynalazki
w Eibropie i Ameryce

wyrabia i sprzedaje

Gerard Wacław Nawrocki

2/s taksy landszaftowej, za niskie pro 
enta, bez żadnych potrąceń (al parli 

na czas dłuższy, za pośrednictwem

Gersona Jareckiego
1 w Poznaniu, <441

przy pLcu Sapieżyńskim Nr. 8.

Handel do sprzedania.
Dobrze asortowany, przy naj­

celniejszym placu pob żony, pier­
wszorzędny (4o6

HtMIIi

Trąmpczyński, Wielkie Garbary 11.

Służący
żonaty, z małą familią, posiadający 
debrę św'a iectwa z większych domów, 
poszukuje posady od 1 kwietnia r. b. 
O łaskawe oferty uprasza się pod adr.

pisarz yospod,
żonaty na o obny folwark]; gdzie' 
wskażeJEksp. Dzień. Pozn.

Służący żonaty,
w młodym wieku, b z familii 
mogący się odwołać na chi. re. 
komeudacte, poszukuie miejset 
od 1 kwietnia rb. Łask, ofertj 
uprasza się do Eksp. Dzienniki

(Warszawianin), inżynier i adwokat patentów.
Właściciel firmy:

J. Brandt & G. W. v. NawrockiW HGRŁIW1E,
Fnednchstrasse Nr 7« (dom „Germania“)

róg Franosiache Strasse. (361)1 ““■»•owuiBłuwauri
1 lerwsze b:óro patentów od r. 1873 egzvat,nie. Iwe Lwowie» Rynek 1: 42

JJ istaicza różne maszyny parowe, rolnicze i elektryczne » i
u>. p. ;—| Folwark Zagórze

Szannwnćj Publiczności i Wielebnemu Duchowieństwu mia

S. R. 51 posi. r<>; Jarocin. (3521 Pozn. pod Nr. 419.

Młody człowiek,L-gj
mający chęć uyuczyć się gospodarstwa, | ® ■

Ernest Weichert, Restauracji
Starym Rynku Nr. 85, na I piętrzi

ająry chęć wyuczyć sig gospodarstwa, 
znajdz e miejsce od 1 kwietnia br. jako

elew gospodarczy,
na pensyą 500 Mrk. Również, I “«* MW K. Liu winez

towarow bławatnych i płócien WOloiltaryilSZ gOSpod.
mam l\e ,V.0VT’e . najdzie miejsce dla dalszego ksst.ifce-1
mam z wolnej ręki do sprzedania I "i* się w tym zawodzie na pensyą i500 
pod bardzo ułatwionemi i ko- Mrk- Dom- Prftssau per Wiere- 
rzystnemi warunkami chncin- (3531

Adres: Stanisław Markiewicz|

kawaler, (Polak) 35 lut mający, wolny | 
ud wojskowości, w Oktatoiem miejscu 
10 lat, wykształcony we wszelkich ga 

r, v . ,, , , | łęziach ogrodnictwa postępowego i po-
w Gałicyi oddalony y2 mili od mia I siadujący dobre świadectwa i rekomen-| 
»«(z a Kańczuga,-1 /9 mili od koleildacye o*ób wiaiogodnych, poszakujeista Chełmna i okolicy p zwalamy sobie Diuieiszem uirrzeimte Frze^ori^a^mp “'anOd ,iaey' °“ób ’¡«'ug^nych, poszukuje donieić, ii z dniem t B^„i, rb. ’ "^6 < »zLE-t

skład drogeryjiiy, farb i chemikalii
połączony

w , faHryhą wód sztucznych
p. W. Zielińskiego na własność przejęliśmy.

Żywimy nadzieję, iż przedsiębiorstwo nasze łaskawie po-

powiedmemi budynkami gospsdarczemi, I Gałicyi lub n. Litwie. Zna się na cho- 
jest zaraz na »przedaż. Przy ziemi I iłowaniu ta autów. Łask, oferty przyj-
'Ts nnnP°,Z0Sta 1 lł- a- ”• Cena I inuje Ekspedycja Dzień. Pozn. pod 
38,000 zl a. w. Bliższa wiadomość u I iit. L K. Nr. 407 w Poznaniu.
i-deusza Hoszowskiego, Kraków Sław- I---------------—----------------------------- —
rowska ulice 81. (4l5 I OgFOlill 1 Si

Dziś we wtorek

świeże
(417

z kapustą.
W. SOBECKI

Zamkowa ul. 4.

84luR> szachowy
Na turniej ogólny, mąjący się oc 

być w najbliższym czasie, zaprasza n 
niejszem wszystkich graczy szachowyc 
z Poznania, (także nieczłonków).

ZARZĄD.
Żywimy nadzieję, iż przedsiębiorstwo nasze łaskawie po-l natychmiast wydzierżawić I b »że Dny, obeznany dokładnie z wszy- I

partem będzie, naszem zaś zadaniem bedzie iak nailen^p towaivKlb? ’Przedać 1 budynkami lub bez htkiemi gałęziami swego fachu, posia-l
nrnwaiiziól i fahn-n „mi i J3K najlepsze towaiy budynków (399 dający dobre świadectwa. chc.cv Biel B1,ższych wiadomości udziel p
SsUwiaŁ k P umiarkowanych cenrch i z skorą usługą I —____i-21 I ożenić, poszukuje miei.ca na ordynki i^rnicker w Starym Rynku 72. (

Z głębokim szacunkiem uniżeni

J. RYBICKI & Co.
 aptekarz.

Piękne

mesyAskie cytryny
i słodkie poninraiicse, hurtownie I de­
talicznie, bardzo tanio poleca (317

II. CwŁAIIISK,
___________________ św. Marcin Nr. 14.

Na ~

WIECZOREK
w ¡basamwij

dnia 16 bm. po koncercie pana Mierzwińskiego, z którego dochód 
pizeznaczony na ochronę na Chwoliszewie zapraszają 

uprzejmie
gospodynie i gospodarze

Jaróchowska Marya. Biegańska Laura. Grabska 
Bronisława. Niezychowska Marya. Stablewska 

. Marya. Twardowska Ludwika.
Di’- Gn(słorow’ski. Stablewski Stanisław. Taczanowski 
Ludwik. Jaraczewski Julian. Hr. Kwilecki Hektor. 
Baszewski Gustaw. Br. Stan. Zakrzewski Stanisław. 

B.Iety po 5 Mr. nabyć można w Administracjo Bazaru.

gospodarstwo ’ Starym Rynku
Do obecnego (1S
kursu nnnki tańca

aw _■ ■ I przyjmuję zgłoszenia codziennie od g(O <W R 01) ÍI IR, I 12 do 2 w południe, 
kawaler, 34 lat mający, dobrze wy-
kształ ony we wszystkich gałęziach o- 
grodnictwa, jako: oranżeryach, cieplar­
niach, inspektach, warzywach, sadach, 
ogrodzie angielskim, kwietnikach, drze­
wach szpalerowych i karłowych, — po- 
S'.ukuje stałćj posady; mógłby prowa-

ożenić, poszukuje miejsca na ordyna 
ryą zaraz lub od 1 kwietnia rb. Zgło.

obejmujące 110 mórg nemi, międry te- 
mi jest 20 mórg; łąk, w miejscu jest 
stacya kolejowa, gymnazyum, wyższa 

i szkoła żeńska i sąd okręgowy.
Oferty przyjmuje Ekspedycya Dzień 

| Pozn pod lit. E. S. S. 399.

Wleciorel
w przyszłą sobotę odbędzie się jt 

I 6 wy kle.
________A. Lipiński.

Wystawa obrazów 
Wojciecha Gersona

Zamordowanif
króla

__________ __ ______________  PRZEMYSŁAWA
Ol 1 kwietnia rb. jest do wynajęcit . ____________ —

pomieszkanie gBe« nadzie
°4 p?kT-ii? iz kuclh-“ią,1 k0“<',rką, hką dobrze jeździć 7 lat w jeduem miejscu otwarta w pałacu hr. Działy!

I rrzy nb WlhelmowsUÓ 1, na III p | p„iuknje od 1 kwietnia br. miejsca. «kich codziennie od godziny 1
k 4. w?tip soten. m. 
ii uczennic 25 fen.

6 pokoi— — ---- — — i o.uauju onoivj jiuoouj , wugiuy pruwa«
z kuchnią mebl. lub uiemeblow. jest I samodzielnie ogród pierwszorzędny, 
do wynajęcia przy Wilhelmowskićj ul. I gdzie się szkółki znajdują lub też m gą 
Nr. 1 na II piętrze. (348 | być założone na większą skalę, — może
■»___ _ ni ■ . 1 I . r. >---- I wykazać św adectwo 151etniĆj praktykitrzy 1 OłWiejSkiej Ul. ąj listownie lub osobiście, przyjmie miej- 
jest wielki kram z przyitgl m ptmiesz I ce w Ks. ist.wio lub zagranicą. Adres: 
Kaniem, natychmiast lub od 1 kwietuia I J“nicki, ogrodnik w Oblaczkowi 
do wynajęcia. Bliższych wiadomości cach P- Września. (97
udzieli gospodarz na I piętrze. (400 Stan&Tet

i ... ..______

Małe pomieszkanie I I tJoz«»ńskiegorpod Nr, 350.

o 2 pokojach, kuchni i górce jest Ekonom kawaler
przy Jezu ckićj ul. Nr. 11 na 3|'vireiln wieku posiad. chlubne

z. snPigtrze zaraz albo od 1 lutego fwiad. z kilkoleL^obyt. w
(416) do wynaiecia Wchód 7 Knyió, Jedncm miejscu poszukuje po V /|UU wynajęcia. wenoa Z koziej | B,dy od kwietnia przez kantor (423

Pomieszkanie
(271 I P. Teyssandiera Wielkie Garbary Nr. 8.

Rządzca żonaty 
. 10 lat w je dnem miejscu, 

parterowe, meblowane lub' niemeblo-1 którego żona podjęłaby 
wane, o 4 pokojach z kuchnią, jest się gospodarstwa, oszukuje 
do wynajęcia zaraz lub od 1 kwietnia I posady od awietma lob lip,a. O łask, 
przy ul. Wilhelm.wskitj Nr. 1. Sąlzl-oena uprasza kantor (424
także drwalniki (3461 l< T e y s s a n di e r a W. Garbary 8.

Teatr pulsti»ap. PaMiet
W POZNANIU.

We wtorek dnia 12 stycznia 18f

Właściciel kuźni«
Sztuka w 5 aktach.

Początek o godzinie 1liS.

od 1 12 szefli, niepodlegające rządowćj kontroli, znanćj dobroci i taniości, poleca fabryka wyrobów z miedzi i mosiądzu
(312)

arna ulica Nr,
Nakładem i drukiem drukarni J. I, Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
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